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      Golub-Dobrzyń

Minął tydzień korków
Za nami pierwsze dni modernizacji mostu w Golubiu-Dobrzyniu. Poza godzinami szczytu oraz 
ubiegłym piątkiem, ruch przez przeprawę na Drwęcy odbywał się z przeszkodami, ale w miarę 
płynnie. Drogowcy będą niebawem naprężać most przy użyciu 100-tonowych lewarów.

Pierwszym etapem prac na 
moście było zerwanie nawierzchni 
jezdni i chodników. Wiadomo już, 
że robotnicy nie będą naruszać 
płyty mostu: - Naszym głównym 
zadaniem będzie wymiana łożysk 
mostu, prace konserwacyjne ele-
mentów metalowych, zainstalo-
wanie dylatacji i położenie nowej 
nawierzchni na przeprawie. W to 
wliczone będzie położenie nowych 
chodników, barier i schodów pro-
wadzących na most - wymienia 
Aleksander Kich, kierownik bu-
dowy.

Most w Golubiu-Dobrzyniu 
jest nietypowy. Położony jest na 
łuku i pod kątem, przez co siły na 
niego działające rozchodzą się nie-
regularnie. Odczuwają to szcze-
gólnie łożyska mostu. Ich wymia-
na będzie wymagała sporo pracy: 
- Nie można podnieść mostu, ale 
można go naprężyć przy pomocy 
100-tonowych lewarów - tłumaczy 
kierownik robót. 

Drogowcy zapewniają, że ich 
priorytetem będzie przywrócenie 
normalnego ruchu na moście. 
W tej chwili odbywa się on wa-

hadłowo, w oparciu o sygnaliza-
cję świetlną, ale w razie potrzeby 
przepływem aut kierują ludzie. 

- Bardzo cieszy nas dobra 
współpraca z policją i lokalny-
mi władzami. Policja pozostaje 
z nami w stałym kontakcie i infor-
muje o sytuacji drogowej. Próbuje-
my dostosować się do niej na bie-
żąco. Na przykład wydłużyliśmy 
długość trwania zielonego światła 
- mówi Aleksander Kich.

W najdłuższych korkach kie-
rowcy stali w środowy poranek 
oraz piątkowe przedpołudnie. 

Nawierzchnia jest zrywana do głębokości, na której zaczyna się płyta mostu
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Zator sięgał za tory na ul. PTTK 
oraz Szosy Rypińskiej od strony 
Dobrzynia.

Kiedy robotnicy uporają się 
z nawierzchnią mostu, będą mogli 
spokojnie zająć się tym, co kryje 
się pod przeprawą. A tu do zro-
bienia również pozostaje sporo,  
m. in. piaskowanie dźwigarów. 
Chociaż most nie jest stary, to 
i tak na elementach metalowych 
widoczny jest ząb czasu.

Oprócz wymiany chodników 
i zainstalowania przy nich barierek, 
odnowione będą również schody 
prowadzące na most. Obecnie są 
one w opłakanym stanie.  

Czy mieszkańcy Golubia-Do-
brzynia mogą obawiać się powtór-
ki z trwającego miesiącami re-
montu małego mostku na Strudze, 
kiedy konieczne było zbudowanie 
tymczasowej przeprawy?

- Często przy remontach mo-
stów natra�a się na niespodzianki. 
Szczególnie często dotyczy to sta-

rych przepraw. Most w Golubiu-
Dobrzyniu jest młody. Wciąż żyją 
osoby, które pracowały przy jego 
budowie, więc wiemy, jak był on 
budowany. Nasza �rma zajmuje 
się właściwie tylko pracami zwią-
zanymi z mostami. Mamy bardzo 
duże doświadczenie w tej kwestii 
– uspokaja Aleksander Kich.

tekst i fot.

Piotr Wołyński
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      Radomin

O stanie dróg
Przedstawiciele Zarządu Powiatu Golubsko-Dobrzyńskiego, 
Rady Gminy Radomin, drogowcy i wójt Radomina spotkali 
się, aby ustalić najbliższe plany, dotyczące prac na drogach 
powiatowych, prowadzących przez tę gminę

      Powiat

Bez taryfy ulgowej
W niedzielę na terenie naszego województwa policjanci przeprowadzali akcję przeciwko 
pijanym kierowcom. W naszym powiecie skontrolowano 365 pojazdów. Trzech kierowców 
straciło dowody rejestracyjne. 

Na drogach gminy pojawił się 
niemały zespół fachowców. Zarząd 
powiatu reprezentował Edward 
Dębiec, Powiatowy Zarząd Dróg 
i Transportu jego dyrektor Marcin 
Jabłoński, był też geodeta Marek 
Kruczyński oraz gminni radni Ja-
nusz Wiwatowski i Przemysław 
Osiński. 

- Było to bardzo ważne spo-
tkanie - mówi wójt Piotr Wolski. 
– Spraw związanych z powiatowy-
mi i gminnymi drogami jest sporo. 
Wiele z nich wypływało od miesz-
kańców miejscowości naszej gminy, 
którzy zgłaszali swoje potrzeby i in-
formowali o problemach związanych 
z drogami. 

Na spotkaniu ustalono, że 
w Piórkowie konieczne jest wykona-
nie odpływu, bo deszczówka niszczy 
nawierzchnię drogi. Powiat wykona 
odpowiedni otwór w asfalcie i za-
montuje kratkę, a gmina pokryje 
koszty zakupu odpływu i przeprowa-
dzi rurę pod chodnikiem. W Szafar-
ni zostanie przebudowany wjazd do 
Ośrodka Chopinowskiego. Chodzi 
o to, że teraz brama jest zbyt blisko 
drogi, z której niektóre autobusy (te 
o większych gabarytach) nie mogą 
zjechać bezpiecznie na parking. Bra-
ma będzie przesunięta w głąb parku 

i zmieni się kąt wjazdu. Kolejny plan 
dotyczy budowy chodnika wzdłuż 
ogrodzenia ośrodka. Poprawi to bez-
pieczeństwo, chodnik poprowadzi 
zarówno w stronę przystanku auto-
busowego, jak i w kierunku sklepu. 

- W Szafarni potrzebny jest 
także peron przy przystanku auto-
busowym – mówi wójt Piotr Wol-
ski. – Teraz pasażerowie autobusów 
wysiadają wprost do rowu. Trzeba 
pobudować odpowiedni podest, 
który ułatwi wsiadanie i wysiadanie 
z autobusów. Podobny jest potrzeb-
ny w Płonnem. Natomiast przy wia-
cie po drugiej stronie szosy położo-
na zostanie kostka brukowa. Ta jest 
konieczna, aby wyrównać różnicę 
wysokości między peronem a nową 
wyższą nawierzchnią wyremonto-
wanej drogi. 

W Płonnem planowana jest 
także budowa chodnika, który po-
prowadzi do cmentarza. Po trotu-
arze wiodącym do nekropolii chcą 
chodzić także mieszkańcy Rado-
mina, tam też będzie w przyszłości 
pobudowany. Natomiast w Dulsku 
przebudowana zostanie zatoka au-
tobusowa, przez co zwiększy się tam 
liczba miejsc do parkowania. 

Dariusz Guzowski

Grupa drogowców na terenie gminy Radomin

fo
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W wyniku policyjnej akcji 
„Prędkość i alkohol – zero toleran-
cji przeciwko kierowcom narusza-
jącym przepisy ruchu drogowego” 
w powiecie golubsko-dobrzyńskim 
mundurowi skontrolowali 365 po-
jazdów. Policjanci wystawili 43 man-
daty karne i pouczyli 44 kierowców. 
Trzech kierujących straciło dowody 
rejestracyjne. 

W ramach akcji funkcjonariu-
sze rewiru dzielnicowych w Cie-
chocinie prowadzili także działania 
prewencyjno-pro�laktyczne mają-
ce związek z kampanią „Zachowaj 
Trzeźwy Umysł”. Kampania ta od-
bywała się dzięki wsparciu Urzędu 
Gminy w Ciechocinie. Policjanci 
przekazywali ulotki na temat od-
powiedzialności kierujących pojaz-
dami mechanicznymi i następstw 

spożywania alkoholu przez osoby 
będące uczestnikami ruchu drogo-
wego.

- Okres letni to czas, kiedy 
szczególnie wzrasta liczba zdarzeń 
drogowych, także  z udziałem nie-
trzeźwych kierowców. Pamiętajmy, 

że siadając za kierownicą trzeba 
mieć świadomość, że od zachowa-
nia kierowcy zależy zdrowie, życie 
i bezpieczeństwo wielu osób– apelu-
je młodszy aspirant Marek Celmer. 

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

      Ostrowite Golubskie

Akcja trwała cztery godziny
W Ostrowitem Golubskim spaliła się obora. Mimo akcji strażaków i pomocy policjantów 
zginęło 25 zwierząt. 

-W piątek o godzinie 15.54 
otrzymaliśmy zgłoszenie o po-
żarze obory w Ostrowitem. Na-
tychmiast wysłaliśmy tam nasze 
jednostki – mówi starszy kapitan 
Paweł Warlikowski, komendant 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Golubiu-Dobrzyniu. – 
To był jeden z większych pożarów 
jakie w tym roku wybuchły w na-

szym powiecie. 
Oprócz zawodowców w ga-

szeniu ognia brały udział cztery 
jednostki Ochotniczych Straży Po-
żarnych z Kowalewa Pomorskiego, 
Nowogrodu, Wrocek i Ostrowite-
go. 

Podczas akcji policjanci razem 
ze strażakami wyprowadzili z pło-
nącej obory 43 żywe zwierzęta ze 

wszystkich 68 sztuk przebywają-
cych tam w czasie pożaru. Niestety 
spaliły się 22 świnie i trzy cielaki. 

Właściciel wykluczył udział 
osób trzecich w zajściu i ujawnił, 
że do pożaru doszło podczas spa-
wania kojca trzody chlewnej. Stra-
ty oszacowano na 100 tysięcy zło-
tych. Budynki były ubezpieczone. 

Szymon Wiśniewski

      Powiat

Złodzieje 

paliw zatrzymani
W zeszłym roku pisaliśmy 
o kilku kradzieżach paliw 
z maszyn pozostawionych 
na budowie. Niemal po roku 
od zdarzenia policjanci za-
trzymali złodziei.

Policjanci z Komendy Po-
wiatowej Policji w Golubiu-Do-
brzyniu zatrzymali dwie osoby 
odpowiedzialne za kradzież z wła-
maniem. Do zdarzenia doszło 
w zeszłym roku.  

W Elgiszewie dwóch zatrzy-
manych mężczyzn włamało się 
do maszyn budowlanych. Ukradli 
benzynę. 

Sprawcy dobrowolnie poddali 
się karze. Grozi im jednak nadal 
10 lat pozbawienia wolności. 

Szymon 

Wiśniewski

      Nowogród

Pijany kierowca nie
pomógł pasażerce 
Nietrzeźwy mężczyzna nie opanował samochodu na łuku 
drogi i dachował. Uciekł z miejsca zdarzenia. Podobnie 
postąpiło trzech innych pasażerów. Pozostawili oni w sa-
mochodzie ranną pasażerkę. Kobieta trafiła do szpitala.   

W poniedziałek wieczorem 
w Nowogrodzie opel vectra wy-
padł z drogi i dachował do rowu. 
Autem jechało pięć osób.  

- Po dachowaniu pojazdu kie-
rujący zbiegł z miejsca zdarzenia, 
a osoby, które nie doznały obrażeń 
ciała, a jechały w aucie przesiadły 
się do innego pojazdu i również 
opuściły miejsce wypadku. Nie za-
jechały jednak daleko. Pojazd zo-
stał zatrzymany przez policjantów, 
którzy wylegitymowali znajdujące 
się w nim osoby – mówi młodszy 
aspirant Marek Celmer z Komen-
dy Powiatowej Policji w Golubiu-
Dobrzyniu. 

Na miejscu wypadku pozosta-
ła tylko ranna kobieta, która nie-
zwłocznie została przewieziona do 
szpitala w Golubiu-Dobrzyniu. 

Sprawcą zdarzenia okazał się 
28-letni mieszkaniec wsi Steklinek 
w powiecie lipnowskim. 

Funkcjonariusze ustalili, że 
mężczyzna nie tylko nie posiadał 
uprawnień do kierowania pojaz-
dem, ale był pod wpływem alko-
holu. W wydychanym powietrzu 
miał 2,3 promila alkoholu w orga-
nizmie. Grozi mu 4,5 roku więzie-
nia. 

Szymon 

Wiśniewski

W czwartek popołudniu 
w sklepie przy ulicy Katarzyńskiej 
zostały wybite dwie szyby wysta-
wowe. Policjanci szybko ustalili 
sprawcę zdarzenia.  

Okazał się nim dwudziestolet-

ni mężczyzna, mieszkaniec miasta. 
Tłumaczył się, że wybił szyby, po-
nieważ pokłócił się z dziewczyną 
i musiał odreagować stres. Grozi 
mu pięć lat pozbawienia wolności.

Szyw

      Golub-Dobrzyń

Dziewczyna go zdenerwowała
Dwudziestoletni mieszkaniec Golubia-Dobrzynia po kłótni Ê
z dziewczyną wybił szyby w sklepie. 
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      Powiat

Mamy dotacje!
Do powiatu golubsko-dobrzyńsko trafiły prawie 2 miliony 
zł w ramach  programu „Odnowa i rozwój wsi”. Za te pie-
niądze powstaną nowe place zabaw, ścieżki rowerowe, re-
mont przejdą świetlice i boiska.

W Przysieku koło Torunia mar-
szałek województwa Piotr Całbecki 
podpisał umowy z wnioskodaw-
cami, do których tra� wsparcie na 
realizację inwestycji w ramach dzia-
łania „Odnowa i rozwój wsi”. Do 
tej pory w ramach projektu Urząd 
Marszałkowski wsparł 133 wnio-
skodawców, którym przekazał do-
�nansowanie w wysokości 41,8 mln 
zł. Jesienią samorząd województwa 
przeprowadził drugi nabór wnio-
sków. Do podziału między gminy, 
instytucje kultury, związki wyzna-
niowe i organizacje pozarządowe 
było 42,3 miliona złotych. To pie-
niądze między innymi na budowę 
i modernizację wiejskich świetlic, 
placów zabaw i boisk, renowację 
zabytków i budowę ścieżek rowero-
wych. Z tej puli poprawiana jest też 
infrastruktura turystyczna.  

Wsparcie otrzymało też czte-
rech wnioskodawców z naszego 

powiatu. Najwięcej pieniędzy otrzy-
mała gmina Kowalewo Pomorskie 
i na swoje działania może przezna-
czyć aż 600 tys. zł. Rozpocznie więc 
trzeci etap budowy zespołu boisk 
z placem zabaw oraz rozbudowę 
świetlicy wiejskiej w Lipienicy, wo-
kół której zostanie również zago-
spodarowany teren. Świetlica zyska 
też wyposażenie. 

Gmina Golub-Dobrzyń zajmie 
się pierwszym etapem budowy ścież-
ki rowerowej Podzamek Golubski – 
Owieczkowo. Urząd Marszałkowski 
przeznaczył na ten cel 500 tys. zł. 
Gmina Radomin przeznaczy otrzy-
maną kwotę na rozbudowę świe-
tlicy wiejskiej i zagospodarowanie 
działki w centrum gminy. Ciecho-
cin wyremontuje świetlice wiejskie 
w Piotrkowie, Morgowie i Rudawiu. 
Otrzymał na ten cel 372 321 zł.

Monika Bochucińska

      Obory

Z Irlandii po złom do Polski
Dwóch mężczyzn kradło złom z budynku w Oborach. Zostali 
złapani dzięki czujności mieszkańców. Jeden z zatrzyma-
nych posiadał również narkotyki. 

W zeszły wtorek w godzinach 
porannych mieszkaniec Obór 
powiadomił policję, że z dachów 
nieużytkowanych magazynów 
dwóch mężczyzn prawdopodob-
nie kradnie metalowe elementy. 
Niezwłoczna interwencja policji 
przyczyniła się do zatrzymania na 
gorącym uczynku sprawców. Oka-
zali się nimi mieszkaniec Zbójna  
i Torunia, który mieszka obecnie 
w Irlandii. 

Podczas przeszukania po-
mieszczeń u jednego z za-
trzymanych funkcjonariusze 
ujawnili narkotyki (6 tabletek eks-
tazy). Ustalono, że pochodziły one  
z przemytu z terenu Niemiec. 

Za kradzież mężczyznom gro-
zi pięć lat pozbawienia wolności. 
Za przemyt narkotyków kolejne 
pięć lat. Sprawcy po przesłuchaniu 
zwolnieni zostali do domów.

Szymon Wiśniewski



Jeśli ktokolwiek z Państwa ma wątpliwości dotyczące organizowanej 
akcji, zamieszczamy podstawowe informacje, które z pewnością uła-
twią podjęcie decyzji.
1)Warunki, które trzeba spełnić aby zostać dawcą:
- wiek od 18 – 65 lat
- waga powyżej 50kg
- osoby, które w wywiadzie podają przebycie choroby wirusowej, 
przenoszonej drogą krwi, choroby wieńcowej serca, zawału i udaru 
mózgu, chorób nowotworowych, łuszczycy – nie mogą oddawać krwi 
(stała dyskwali�kacja)
- przeciwwskazania do oddania krwi stanowi również narkomania
- świeży tatuaż oraz przekłucie uszu dyskwali�kuję na okres 6 mie-
sięcy
2) Przy rejestracji niezbędny jest dokument tożsamości. Może to być:
-dowód osobisty 
-paszport
-prawo jazdy
-legitymacja ubezpieczeniowa
-legitymacja szkolna lub studencka
3) Krew może być pobierana nie częściej niż:
-6 razy w roku od mężczyzn
-4 razy w roku od kobiet
4) Ilość krwi u człowieka wynosi od 6-8% wagi ciała (w organizmie 
przeciętnego człowieka jest 5,5 litra krwi). Kobiety mają mniej krwi 
niż mężczyźni, ze względu na większą ilość tkanki tłuszczowej, kon-
kurującej z krwią. 
Jednostka oddawanej krwi wynosi 450ml (<10% objętości krwi) i nie 
stanowi uszczerbku na zdrowiu.
5) Krew potrzebna jest  do:
- transfuzji wymiennej dla noworodków z kon�iktu serologicznego, 
do zabiegów operacyjnych z utrata krwi (ortopedia, chirurgia naczyń, 
ginekologia), w krwotokach pourazowych – wypadki drogowe, krwa-
wienia z przewodu pokarmowego, z dróg rodnych i moczowych.
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      Ciechocin

Gmina wyhamuje piratów
Radni gminy Ciechocin zdecydowali się wspomóc miejsco-
wą policję w zakupie radaru do pomiaru prędkości

Przez gminę Ciechocin prze-
biega droga wojewódzka Ta przez 
wielu kierowców traktowana jest 
jako najszybszy sposób na dostanie 
się do Torunia. „Szybko” oznacza 
notoryczne łamanie ograniczenia 
prędkości. Dotychczas policja naj-
częściej łapała kierowców w Elgisze-
wie, gdzie obowiązuje ograniczenie 
do 40km/h oraz w Okoninie, gdzie 
w okresie wakacyjnym poruszać się 
można z prędkością maksymalną 60 
km/h.

Podczas sesji 26 maja radni 

z Ciechocina postanowili wspo-
móc rejon dzielnicowych w zakupie 
sprzętu do pomiaru prędkości.

- Posterunek w Ciechocinie pod 
wodzą aspiranta Jacka Kozerskie-
go działa dobrze i jest przyjazny dla 
społeczeństwa. My chcąc poprawić 
stan bezpieczeństwa w gminie zde-
cydowaliśmy się wspomóc policję. 
Niestety zbyt często kierowcy po-
zwalają sobie na zbyt dużo na dro-
gach w naszej gminie - uważa wójt 
Jerzy Cieszyński.

PW

- W szkoleniu wezmą udział 
gminni radni, sołtysi, kierownicy 
jednostek organizacyjnych Urzędu 
Gminy oraz przedstawiciele lokal-
nych stowarzyszeń i organizacji po-
zarządowych – zapowiada Małgo-
rzata Gołębiewska, sekretarz gminy 
Zbójno. – Celem szkolenia jest przy-
gotowanie się do stworzenia grupy 
partnerstwa lokalnego i wypraco-
wanie koncepcji wspólnych działań, 
planów i projektów w odniesieniu do 
możliwości pozyskiwania środków 
zewnętrznych na rozwój inicjatyw 
społecznych w gminie.

Ośrodek Europejskiego Fundu-
szu Społecznego proponuje współ-
pracę w kilku etapach. Pierwszym 
będzie spotkanie informacyjne, 
podczas którego zainicjowane zosta-
nie powstanie grupy partnerskiej dla 
organizacji pozarządowych, insty-
tucji publicznych, szkół, samorządu 
lokalnego, para�i i innych zaintere-
sowanych podmiotów. 

- Podczas tego spotkania omó-
wione zostaną możliwości i zasady 
współpracy partnerskiej - mówi 
Grzegorz Tułodziecki, wójt gminy 
Zbójno. – To już kolejna próba zin-
tegrowania działań organizacji, któ-
re istnieją w naszej gminie. Również 
w ubiegłym roku organizowaliśmy 
podobne szkolenie dla społeczników, 
którzy chcieliby wspólnie działać. 
W tym roku chcieliśmy także poka-
zać, jak robią to inni. Same szkolenia 
to zbyt mało, warto po prostu pod-
patrywać innych, więc trzeba orga-
nizować wyjazdy studyjne. 

Pod koniec kwietnia przedsta-
wiciele Zbójna odwiedzili gminy 
Słupno i Słubice, w województwie 
mazowieckim. 

- W Słupnie widzieliśmy jak 
działa Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej i Kultury – mówi Mał-
gorzata Gołębiewska. – Realizuje 
szereg ciekawych projektów. Prowa-
dzi świetlicę środowiskową, dzienny 

dom pomocy społecznej, organizu-
je warsztaty i szkolenia. Natomiast 
w Słubicach podglądaliśmy, jak 
działa stowarzyszenie „Ziarno”, które 
między innymi prowadzi gospodar-
stwo ekologiczne. 

Wiele podobnych inicjatyw 
może być organizowanych w gminie 
Zbójno. Tym bardziej, że tu już spo-
ro zrobiono. Od kilku lat działają tu, 
i powstają kolejne, lokalne stowarzy-
szenia, które przygotowują ciekawe 
imprezy w swoich sołectwach. 

- Zaletą współpracy z Ośrod-
kiem Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego w formie partnerstwa jest 
systematyczny kontakt i możliwość 
tworzenia koncepcji projektów EFS, 
ustalenia najlepszej koalicji w przy-
padku projektu partnerskiego oraz 
prac, na przykład w mniejszych gru-
pach, nad wnioskami aplikacyjnymi 
na konkursy – podsumowuje sekre-
tarz Gołębiewska. 

Dariusz Guzowski

      Gmina Zbójno

Powstanie grupa partnerów
Regionalny Ośrodek Europejskiego Funduszu Społecznego w Toruniu zorganizuje w Zbój-
nie szkolenie, które ma przygotować grunt pod stworzenie grupy osób i instytucji – „Part-
nerstwa na rzecz rozwoju lokalnego Gminy Zbójno”. Szkolenie odbędzie się 16 czerwca.

      Kowalewo Pomorskie

Oddaj krew!
Warto zarezerwować sobie czas na 16 czerwca i udać 
się do ambulansu poboru krwi. Może właśnie dzięki To-
bie zostanie uratowane ludzkie życie.

Krew jest lekiem, którego 
dotychczas nie dało się niczym 
w pełni zastąpić - mówi się o niej, 
że jest bezcenna. Dlatego właśnie 
Regionalne Centrum Krwiodaw-
stwa i Krwiolecznictwa w Byd-
goszczy organizuje na terenie 
Kowalewa Pomorskiego zbiór-
kę krwi. Wszyscy chętni mogą 
zgłaszać się do ambulansu, który 
stanie przy remizie OSP na ulicy 
Strażackiej w godzinach 11 – 16. 

W tym dniu, każdy kto zde-
cyduję się oddać krew otrzyma do 
wypełnienia kwestionariusz nie-
zbędny do rejestracji. Nie wolno 
bagatelizować żadnego z pytań np. 
tych związanych z przyjmowanie 
leków obniżających ciśnienie krwi 
czy uspokajających. Po dokonaniu 
wszelkich formalności pielęgniar-
ki pobiorą krew. Od dawcy pierw-
szorazowego zawsze pobiera się 
próbkę krwi z żyły, zaś od dawców 
wielokrotnych najczęściej pobiera 
się próbki krwi z palca. Cała czyn-
ność będzie trwała od 8 do 10 mi-
nut. I tu nasza rola już się kończy. 
Próbki krwi zostaną oddane do 
laboratorium a potem zbadane 
przez lekarza, który kwali�kuję 
bądź odrzuca próbkę.

Monika Bochucińska

Informacje opracowane na 

podstawie materiałów szkolenio-

wych RCKiK w Bydgoszczy.

      Radomin

Znikające drogi
Mieszkańcy gminy Radomin interweniują u wójta, bo w ich 
miejscowościach  znikają drogi. Gruntowych ubywa, bo zo-
stały podorane przez rolników.

- Wszystkie gminne drogi po-
winny mieć swój właściwy wymiar 
– mówi Łukasz Mazurkiewicz 
z Urzędu Gminy w Radominie. 
– Zdarza się jednak, że jedzie się 
drogą gruntową i wzdłuż pola jed-
nego rolnika ma ona cztery i pół 
metra, a wzdłuż pola kolejnego 
zwęża się o metr, czyli na dwie ski-
by pługa. Droga została podorana 
i straciła około metra szerokości. 
Przy kolejnym polu wraca do wła-
ściwego wymiaru.

Zaorywanie i podorywanie 
dróg to częsta praktyka właścicie-
li pól, które graniczą z gminnymi 
drogami. Na zebraniach wiejskich 
wójt Piotr Wolski zapowiadał, że 
sprawy te będą regulowane. Już te-
raz, podczas robót modernizacyj-
nych, gminna równiarka nie tylko 
pro�luje i wyrównuje nawierzch-
nie gruntowych traktów, ale także 
wyrównuje szerokość dróg. Wło-
darze gminy zapowiadają kolejne 
działania, których celem będzie 
porządkowanie stanu dróg. 

Do ich zawłaszczania docho-
dzi też w centrach wiosek. Taki 
problem pojawił się na przykład 
w Dulsku. Tam gminna droga 
osiedlowa łączy inną drogę gmin-
ną z powiatową. Prowadzi między 

dawną zlewnią mleka a prywatną 
posesją.

- Właściciel jednej z pose-
sji posadził na drodze żywopłot 
i pobudował na niej ogrodzenie 
– wyjaśnia Łukasz Mazurkiewicz. 
– Gdy właściciel posesji ulokowa-
nej po drugiej stronie drogi ogro-
dził swoją działkę, okazało się, że 
pozostały pas jest bardzo wąski 
i swobodny przejazd nie jest tam-
tędy możliwy. 

Właściciel nowo ogrodzonej 
posesji swój płot usytuował pra-
widłowo, jednak dopiero teraz wi-
dać, że jego sąsiad kilka lat temu 
przesunął granicę swojej działki 
na drogę.

- Szerokość tej drogi zmalała 
do 2 – 2,5 metra, a powinna wyno-
sić 4,5 – mówi wójt Piotr Wolski. 
– Tak nie może być. Na zebraniu 
wiejskim mieszkańcy zgłaszali 
ten problem. Podejmujemy więc 
interwencję i mam nadzieję, że 
droga niebawem wróci do właści-
wego wymiaru. Właściciel dział-
ki otrzymał już stosowne pismo, 
które zgodnie z ustawą o drogach 
publicznych, obliguje go do usu-
nięcia zakrzaczenia i ogrodzenia. 

Dariusz Guzowski
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      Powiat

Milionowa dziura
W poprzednim numerze naszego tygodnika napisaliśmy Ê
o problemach w miejskiej oświacie. Dziś przedstawiamy 
sytuację w szkołach powiatowych. 

      Wrocki

Pożegnali pasterza

R E K L A M A

R E K L A M A

Starostwo Powiatowe w Golu-
biu-Dobrzyniu ma pod opieką kilka 
placówek oświatowych o charakte-
rze ponadgimnazjalnym. Jest to Ze-
spół Szkół nr 1 im. Anny Wazówny, 
Zespół Szkół nr 2 i Zespół Szkół nr 3 
w Golubiu-Dobrzyniu, Zespół Szkół 
im. Lecha Wałęsy w Kowalewie Po-
morskim oraz Ośrodek Szkolno-
Wychowawczy we Wielgiem. 

Subwencja oświatowa na jedne-
go ucznia w szkołach powiatowych 
wynosi ponad 4,8 tys. zł. Według 
danych za rok, ubiegły tylko ZS nr 2 
wypracował nadwyżkę w wysokości 
512 tys. zł. Do pozostałych placówek 
starostwo dopłaciło. 

Największy de�cyt ma „Wa-
zówna” - 936 tysięcy złotych . Do 
Zespołu Szkół nr 3 trzeba było do-
łożyć ponad 466 tysięcy, do OS-W 
w Wielgiem - 181 tysięcy, a szkoły 
w Kowalewie Pomorskim - 42 tysią-
ce złotych. 

– Od tego roku zaczyna obo-
wiązywać nowa ustawa, zmieniająca 
przepisy o �nansach publicznych 
i ustawę o emeryturach i rentach 
z funduszu ubezpieczeń społecz-
nych. W związku z tym pracujący 
w naszych placówkach emeryci 
będą musieli zdecydować czy zosta-
ją w szkole i tym samym rezygnują 

ze świadczeń, czy też odchodzą de-
�nitywnie na emeryturę – podkre-
śla Wojciech Kwiatkowski, starosta 
golubsko-dobrzyński. 

Jeśli chodzi o oświatę, to wy-
zwaniem dla powiatu na najbliższe 
lata będzie budowa nowej siedzi-
by dla Zespołu Szkół nr 2. Ma ona 
powstać za komendą Państwowej 
Straży Pożarnej przy ulicy Lipnow-
skiej. Nie ma jeszcze opracowanego 
harmonogramu prac. 

Wiadomo za to, że oferta edu-
kacyjna nie zostanie wzbogacona  
o liceum ogólnokształcące. Władze 
powiatu chcą, by szkoła nastawio-
na była na kształcenie zawodowe  
i techniczne.  

Karolina Rokitnicka

W czwartek parafianie z Wrocek (gmina Golub-Dobrzyń) pożegnali swojego wieloletniego 
duszpasterza seniora śp. ks. kan. Antoniego Szatkowskiego.  

Mszy żałobnej i ceremoniom 
pogrzebowym przewodniczył ar-
cybiskup Edmund Piszcz, emery-
towany pasterz diecezji  olsztyń-
skiej  (kolega z roku śp. ks. kan., 
kiedy studiowali w latach 1950-
1956 w seminarium pelplińskim), 
on też wygłosił homilię. W konce-
lebrze uczestniczył pasterz kościo-
ła toruńskiego, biskup Andrzej 
Suski oraz 90 kapłanów. W po-
grzebie wzięła udział pogrążona 
w smutku rodzina śp. ks. kan., rze-
sza para�an, delegacje zakładów 
pracy i instytucji. 

W imieniu całej wspólnoty 
i rady para�alnej wyrazy współ-
czucia najbliższej rodzinie śp. ks. 
kan., bliskim mu kapłanom i licz-
nie zgromadzonym wiernym zło-
żył Benedykt Pawlikowski. Zmar-
ły proboszcz spoczął, zgodnie ze 
swym życzeniem, na cmentarzu 
przykościelnym obok śp. ks. Bru-
nona Lubowskiego, proboszcza 
wrockowskiego z lat 1917-1933. 
W 700-letniej historii para�i śp. ks. 
kan. Antoni Szatkowski sprawo-
wał najdłużej obowiązki probosz-
cza – przez 32 lata, drugim pod 
tym względem był śp. ks. radca 
Bernard Dąbrowski - 30 lat (1941-

1971), a trzecim  śp. ks. Józef Tan-
decki - 22 lata (1863-1885).

Ks. kan. Antoni Szatkowski 
urodził się 17 maja 1930 roku 
w Tucholi. W czasie okupacji zo-
stał wysiedlony przez okupanta, 
wraz z rodziną, do Lublina. Matu-
rę uzyskał w 1950 roku w liceum 
ogólnokształcącym w Tucholi, po 
czym wstąpił do Seminarium Du-
chownego w Pelplinie, gdzie 10 
maja 1956 r. otrzymał święcenia 
kapłańskie z rąk biskupa Kazi-
mierza Kowalskiego. Potem jako 
wikariusz pracował w  Chełmży 
(1956-1962), w Czersku (1962-
1974) i wreszcie jako proboszcz 
wrockowski, w oparciu o dekret 
biskupa Bernarda Czaplińskiego 
z 10 maja 1974 r. Pełnił też w la-
tach 1975-1982 obowiązki wice-
dziekana golubskiego, a od 1982 
r. do 1997 r. dziekana dekanatu 
lembarskiego z siedzibą we Wroc-
kach. W roku 1991 został kanoni-
kiem honorowym kapituły kole-
giackiej w Chełmży.  7 maja 2006 
r., w obecności biskupa Andrzeja 
Suskiego, 60 kapłanów, rodziny 
i para�an, śp. ks. kan. obchodził 
Złoty Jubileusz Kapłaństwa. Po 
przejściu na emeryturę w wieku 

76 lat, zamieszkał we Wrockach, 
obok kościoła pod wezwaniem 
św. Marcina w budynku zwanym 
organistówką. Przez ostanie 5 lat, 
niemal do końca swoich dni, był 
bardzo aktywny, codziennie odpra-
wiał mszę świętą, wspierając w ra-
zie konieczności sąsiednie para�e. 
Para�anie i koledzy kapłani cenili 
jego 55-letni trud ewangelicznego 
nauczania, także za wewnętrzne 
zdyscyplinowanie, piękną polsz-
czyznę i punktualność. Poszcze-
gólne wsie wspólnoty para�alnej: 
Wrocki, Cieszyny, Pusta-Dąbrów-
ka, Wymokłe, Pląchoty, Słoszewy, 
Florencja, Józefat i Kujawa  w żalu, 
skupieniu i powadze pożegnały 
swojego pasterza. 

Piotr Wołyński

Fot. ARCHIWUM

      Golub-Dobrzyń

Najlepszy film z Polski 
W Warszawie został podsumowany projekt „Twoje strony – Mocne strony”. Film nakręco-
ny przez młodzież z Golubia-Dobrzynia zdystansował przedstawicieli innych bibliotek. To 
zasługa członków grupy fotograficznej GDPhotography.   

Miejska i Powiatowa Biblio-
teka Publiczna im. ks. F. K. Mali-
nowskiego w Golubiu-Dobrzyniu, 
jako jedna z 15 bibliotek w kraju, 
brała udział w ogólnopolskim pro-
jekcie „Twoje strony – Mocne stro-
ny”. Głównym celem projektu jest 
aktywizacja młodych ludzi, wy-
zwolenie ich potencjału twórcze-
go do pracy nad nietuzinkowym 
przekazem obrazu naszego regio-
nu, który mógłby pomóc władzom 
samorządowym w promocji lokal-
nego dorobku społecznego i kultu-
ralnego. Młodzież z Golubia-Do-
brzynia nakręciła �lm promujący 
nasze miasto i najbliższą okolicę. 

- Projekt  jest inicjatywą In-
stytutu Socjologii Uniwersytetu 
Warszawskiego, w ramach grantu 
przyznanego przez Trust for Civil 
Society Internal and Eastern Euro-
pe. Celem projektu  jest wypraco-
wanie świadomego uczestnictwa 
i przygotowań Polaków do EURO 
2012. Impreza ta to nie tylko ry-
walizacja sportowa, ale również 
pokazanie społeczeństwa, prezen-
tacja jego dorobku ekonomiczne-
go, kulturowego, edukacyjnego, 

naukowego, pokazanie kolorów, 
dźwięków i perełek naszego mia-
sta i najbliższych związanych 
z nim miejsc – opowiada Barbara 
Wasiluk, dyrektor biblioteki w Go-
lubiu-Dobrzyniu. 

Na uroczystym podsumowa-
niu projektu w Warszawie �lm 
z Golubia-Dobrzynia rozpoczynał 
i kończył prezentację prac. Jak za-
uważyli organizatorzy, nasz �lm 
wyróżniał się na tle innych prac. 
To zasługa młodych fotogra�ków 
z grupy GDPhotography. Przede 
wszystkim, gdyby nie praca Woj-
ciecha Napolskiego, �lm by nie 
powstał. To on czuwał nad projek-
tem. 

W Warszawie młodzież z Go-
lubia-Dobrzynia wzięła w „Imie-
ninach Polski”, które odbyły się na 
Polach Mokotowskich. 

Film można zobaczyć na stro-
nie internetowej biblioteki oraz 
grupy fotogra�cznej. W najbliż-
szym czasie będzie dostępny także 
na stronie urzędu miasta. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Do Warszawy pojechała grupa mło-
dzieży najbardziej zaangażowana
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      Ostrowite

Powrót po 50. latach
Był czerwiec 1961 roku, kiedy ich klasa opuszczała szkolne mury w Ostrowitem. Po 50 
latach w sobotę 4 czerwca absolwenci rocznika 1961 spotkali się ponownie by powspomi-
nać, odświeżyć dawne znajomości i zobaczyć jak zmieniła się ich szkoła. 

Pani Agata już zaszczepiła swoją małą 
córeczkę Zuzię przeciwko rotawirusom.

      Powiat

Chrońmy dzieci
Dziś o dodatkowych szczepieniach przeciwko rotawirusom. 
Porad udziela lekarz Jarosław Falkowski - kierownik przy-
szpitalnej poradni ogólnej i poradni dziecięcej. 

Jarosław Falkowski
lek. specjalista medycyny rodzinnej, 

kierownik przyszpitalnej poradni ogól-
nej i poradni dziecięcej

Telefon do przychodni - 56 474 53 49

Rotawirusy powodują u dzie-
ci infekcję układu pokarmowego, 
która może mieć ciężki przebieg 
u dzieci do 5 roku życia. Objawy 
infekcji to w 63% przypadków: wy-
mioty, biegunka i gorączka, 21% 
przypadków wymioty i biegun-
ka, w 2% przypadków występuje 
sama biegunka. Do największych 
zagrożeń związanych z infekcją 
rotawirusami należy odwodnienie 
i drgawki gorączkowe. Co czwarte 
dziecko wymaga hospitalizacji.

Jakie jest ryzyko, że nie za-
szczepione dziecko zachoruje? 
Bardzo duże ze względu na po-
wszechne występowanie rotawi-
rusów w przyrodzie. Do zakażenia 
dziecka dochodzi poprzez kontakt 
z osobą zakażoną lub przedmiota-
mi zanieczyszczonymi wirusem. 
Na powierzchni przedmiotów wi-
rus może przetrwać nawet kilkana-
ście godzin. Wirusy są wydzielane 
przez zakażoną osobę już na kilka 
dni przed wystąpieniem pierw-
szych objawów i przez kilkanaście 
dni po ich ustąpieniu. Do zaraże-
nia najczęściej dochodzi w żłob-
kach, przedszkolach i oddziałach 
niemowlęcych.

Jak chronić nasze małe pocie-
chy? Pierwszą, naturalną metodą 
ochrony dziecka jest karmienie 
piersią, ochrona ta jednak jest 
skuteczna tylko gdy dziecko jest 
karmione samą piersią, włączenie 
dodatkowych pokarmów do die-
ty znacznie zmniejsza działanie 
ochronne kobiecego mleka. Naj-
skuteczniejszą metodą ochronny 
są szczepienia przeciwko rotawi-
rusom, szczególnie zalecane, gdy 
planujemy zapisanie dziecka do 
żłobka lud przedszkola.

W Polsce dostępne są dwie 
szczepionki (ROTARIX - podaje-
my dwie dawki i ROTATEQ - po-
dajemy trzy dawki). Szczepienie 
zabezpiecza dziecko przed wystą-
pieniem ciężkiej biegunki rotawi-
rusowej, ogranicza konieczność 
hospitalizacji z powodu odwod-

nienia, łagodzi przebieg infekcji. 
Należy pamiętać jednak o tym, że 
szczepionka ta nie jest panaceum 
na wszystkie biegunki, ponieważ 
są jeszcze inne wirusy i bakterie 
wywołujące biegunki. Najczęst-
szym czynnikiem etiologicznym są 
jednak rotawirusy.

Jak podajemy szczepionkę? 
Szczepienie należy rozpocząć po  
6 tygodniu życia dziecka a za-
kończyć przed ukończeniem 24 
tygodnia życia, pierwszą dawkę 
najlepiej podać między 6 a 16 ty-
godniem, drugą dawkę podaje się 
średni po 4 tygodniach od pierw-
szej dawki. Szczepionka ma postać 
doustną.

Czy szczepienie przeciwko ro-
tawirusom jest bezpieczne? Nie za-
obserwowano do tej pory żadnych 
negatywnych działań wywołanych 
przez te szczepionki. Jedynie u 2% 
dzieci występuje lekka biegunka 
lub wymioty, niestanowiące zagro-
żenia.

Kogo nie można szczepić? 
Szczepionka jest przeciwwskazana 
u maluchów, które skończyły 24 
tygodnie, a także u dzieci z wro-
dzoną wadą układu pokarmowego 
i u dzieci z upośledzoną odporno-
ścią.

Szczepionka przeciwko ro-
tawirusom nie jest refundowana 
w Polsce, rodzice muszą wykupić ją 
we własnym zakresie. Koszt jednej 
dawki to kwota około 200 złotych.

Rotawirus

- Kiedy kończyliśmy ostatnią 
klasę szkoły podstawowej było 
nas 32. Dziś jest nas już siedmio-
ro mniej. Dwóch naszych kolegów 
spoczywa na cmentarzu w Ostro-
witem. Ci, którzy pozostali roz-
jechali się po świecie, ale dziś są 
znowu razem. Cieszę się, że nasz 
zjazd doszedł do skutku. Szko-
da tylko, że nie dopisali wszyscy 
absolwenci pozostający jeszcze 
w okolicy Ostrowitego - mówi Ro-
man Szulc, jeden z absolwentów 
rocznika 1961 roku.

 W lutym tego roku Roman 
Szulc spotkał się ze swoim szkol-
nym kolegą Ryszardem Mazurem. 
Ten drugi wysunął pomysł zorga-
nizowania zjazdu absolwentów. 
Pierwszym krokiem obu panów 
było nawiązanie kontaktu z kole-

żankami i kolegami ze szkolnych 
ław. W szkole zdobyli listę absol-
wentów, a później pozostało już 
tylko szukać. Czasem nie było 
łatwo, ponieważ niektórzy absol-
wenci z Ostrowitego powędrowali 
bardzo daleko w świat. Jedna z ab-
solwentek mieszka np. w Mona-
chium, inni na Śląsku, pod War-
szawą itd.

 Sobotni zjazd absolwentów 
rozpoczął się, jak to w przypad-
ku powrotu do szkoły bywa, od 
dzwonka. W rolę wzywającego na 
lekcje wcielił się obecny dyrektor 
szkoły w Ostrowitem Janusz Gur-
towski. Absolwenci, wśród których 
była m.in. ich była nauczycielka 
języka polskiego Eleonora Kwiat-
kowska odwiedzili klasy zarówno 
starego, jak i nowego budynku 

szkoły. Szkoła w Ostrowitem jest 
dość nietypowa, ponieważ mieści 
się w dwóch budynkach - zabyt-
kowym pałacyku i budynku szkol-
nym z lat 60. 

Delegacja absolwentów udała 
się z kwiatami i życzeniami zdro-
wia do byłego dyrektora 97-letnie-
go Eugeniusza Zwolińskiego. Po 
zwiedzaniu przyszła kolei na mszę 
świętą i złożenie kwiatów i zniczy 
na grobach dawnych przyjaciół, 
którzy zmarli. 

 Po części o�cjalnej absolwen-
ci piechotą udali się spod kościoła 
do ośrodka położonego nad pobli-
skim jeziorem, gdzie rozpoczęła 
się nieo�cjalna część zjazdu.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

W trakcie zwiedzania szkoły Absolwenci próbowali rozpoznać swoich kolegów i kole-
żanki na zdjęciu sprzed lat

Z wizytą u swojego dyrektora Eugeniusza Zwolińskiego Niezapomniane chwile sobotniego zjazdu, gdy osoby, 
które nie widziały się od pół wieku rozpoznają się

Pamiątkowe zdjęcie na schodach prowadzących do szkoły, w której uczyli się do 1961 roku
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      Golub-Dobrzyń

Spółdzielcy decydujcie
      Powiat

Dotacje na zabytki
Powiatowi radni przeznaczyli ponad 125 tysięcy złotych na remonty sześciu kościołów 
w powiecie. Wsparcie otrzymają parafie w Golubiu, Dulsku, Radominie, Wielkiej Łące, 
Srebnikach oraz Ciechocinie.

W tym roku w budżecie po-
wiatu na dotacje do prac konser-
watorskich i restauracyjnych przy 
zabytkach wpisanych do rejestru 
zabytków przeznaczono 200 tysię-
cy złotych. Siedem wniosków zo-
stało pozytywnie rozpatrzonych. 

Radni powiatu postanowili 
przekazać ponad 125 tysięcy zło-
tych na remonty siedmiu kościo-
łów w powiecie. Wsparcie otrzy-
mały para�e w Golubiu, Dulsku, 
Radominie, Wielkiej Łące, Srebr-
nikach oraz Ciechocinie. 

W golubskim kościele zostaną 
odnowione dwie rzeźby z XVIII 
wieku. W Dulsku odnowiony bę-
dzie chrzcielnica również z XVIII 
wieku. W Ciechocinie pieniądze 
zostaną przeznaczone na prace 
wewnątrz kościoła. Podobnie bę-
dzie w Srebrnikach, gdzie dotacja 
ma być przeznaczona na odno-

wienie ołtarza bocznego i ambo-
ny. W Radominie odnowiony zo-
stanie mur otaczający świątynie, 
a w Wielkiej Łące wejście do kryp-
ty fundatorów i elewacja kaplicy. 

We Wrockach prace konserwator-
skie zostaną przeprowadzone na 
zewnętrznej elewacji kościoła. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Dofinansowanie na remont zabytku otrzymała parafia w Dulsku

      Powiat

Gdzie można się kąpać?
Jeszcze nie ma decyzji Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Golubiu-Dobrzy-
niu odnośnie tegorocznych zezwoleń na prowadzenie miejsc wykorzystywanych do kąpieli 
na terenie naszego powiatu. Otwarcie sezonów już wkrótce.

- W tym roku, podobnie jak 
w ubiegłym zgłoszono do nas trzy 
miejsca, w których zaplanowano 
miejsca kąpieli – mówi Krysty-
na Majewska, koordynator Sekcji 
Nadzoru nad Obiektami Komu-
nalnymi Powiatowej Stacji  Sani-
tarno-Epidemiologicznej w Go-
lubiu-Dobrzyniu. – Dwa z nich 
znajdują się na jeziorze Okonin, 
jedno na jeziorze Grodno.

Badania stanu czystości 
i przydatności wód zgodnie z wy-
maganiami jakim powinna od-
powiadać woda nadająca się do 
kąpieli prowadzone są na wniosek 
organizatorów, w tym przypadku 
chodzi o gminy – Ciechocin i Go-
lub-Dobrzyń. Jak na razie sanepid, 
zgodnie z planem, jest w trakcie 
badań. Takie badanie jakości wód 

musi być dokonywane zarówno 
przez sezonem, jak i w jego trak-
cie. Na jeziorze Okonin plano-
wane otwarcie sezonu przypada 
na 20 czerwca, na Grodnie na 30 
czerwca. 

W tym roku stacje sanitarno-
epidemiologiczne działają według 
nowych zasad. Warto zwrócić 
uwagę na terminologię. Już nie 
z kąpielisk, a z miejsc wykorzysty-
wanych do kąpieli będą korzystać 
mieszkańcy powiatu golubsko-do-
brzyńskiego i przyjezdni turyści. 
Rozróżnienie wprowadza znowe-
lizowana ustawa. Czym różni się 
kąpielisko od miejsca do kąpieli? 
Przede wszystkim obowiązkami 
administratora i kosztami z nich 
wynikającymi. Zmiany w ustawie 
dotyczą m.in. sposobu badania 

wód przeznaczonych do kąpie-
li. W kąpieliskach stan wody jest 
monitorowany częściej, musi ono 
także być zewidencjonowane - co 
nakłada dodatkowe obowiązki na 
organizatora. W przypadku miejsc 
do kąpieli badania są wykonywane 
rzadziej, a organizator musi jedy-
nie oznakować to miejsce. Admi-
nistratorzy wybierają więc mniej 
restrykcyjne rozwiązanie. Według 
nowego prawa, w miejscach wy-
korzystywanych do kąpieli można 
się kąpać na własną odpowiedzial-
ność, bez ratowników. U nas oni 
będą - w Okoninie  czterech, nie-
wykluczone że jeden pojawi się też 
nad jeziorem Grodno.

Katarzyna 

Piotrowska

Za nami okres podsumowań roku grzewczego w Spółdziel-
ni Mieszkaniowej w Golubiu-Dobrzyniu. Rok ten był wyjąt-
kowy ze względu na fakt, że trzy bloki należące do zasobów 
spółdzielni przestawiły się z rozliczania opłat za ciepło 
z pomierników na rozliczanie „z metra”. Inni mieszkańcy 
bloków mogą pójść ich śladem, jeśli decyzję taką podejmą 
do 30 czerwca.

Koszty ciepła w pierwszym 
kwartale 2010 roku wyniosły spół-
dzielnię 1,13 mln złotych. W ana-
logicznym okresie tego roku za cie-
pło zapłacić trzeba było 1.082 mln 
złotych. A to mimo 5-procentowej 
podwyżki taryfy przez Przedsię-
biorstwo Energetyki Cieplnej. 
Skąd ta oszczędność?

- Istnieją przynajmniej trzy 
przyczyny takiego stanu rzeczy. 
Pierwsza to oszczędność miesz-
kańców, dla których opłaty za 
ciepło stanowią znaczący punkt 
w koszcie utrzymania mieszkania. 
Drugą przyczyną są prace termo-
izolacyjne w naszych zasobach. 
Trzeci czynnik był już niezależny 
od człowieka i była nim lepsza 
pogoda - wylicza Zbigniew Piotr-
kowski, prezes spółdzielni.

Od 1 stycznia trzy budynki 
spółdzielcze zrezygnowały z po-
dzielników ciepła i przeszły na roz-
liczanie z metra kwadratowego lo-
kalu. Są to bloki przy Sienkiewicza 
1, Sienkiewicza 9 i Kościuszki 10. 

Porównując koszty ciepła w tych 
trzech budynkach dostrzeżono, że 
nie wzrosły one gwałtownie. Przy 
Sienkiewicza 1 koszty ciepła wzro-
sły o 7.5%, przy Sienkiewicza9 
o 8%, a na Kościuszki 10 koszty 
spadły o 1.5%. 

- Nie spełniły się czarne sce-
nariusze mówiące o tym, że w tych 
blokach koszty ciepła gwałtownie 
skoczą. Okazało się, że po zlikwi-
dowaniu hamulców w postaci 
pomierników ludzie nie przestali 
oszczędzać - wyjaśnia prezes.

Zgodnie z umową podpisaną 
z dostawcą pomierników - �rmą 
Techem mieszkańcy poszczegól-
nych węzłów mogą przejść z roz-
liczania na podstawie wskazań 
pomierników na ryczałtowe przed 
do 30 czerwca każdego roku. Jeśli 
więc spółdzielcy danego bloku lub 
bloków postanowią że opłaca im 
się rozliczanie ryczałtowe mogą 
podjąć własną inicjatywę, i doko-
nać zmiany.  

PW

      Sitno/Działyń

Droga za prawie dwa miliony
Powiat otrzymał 900 tysięcy złotych od Ministerstwa Infrastruktury na przebudowę drogi 
z Sitna do Działynia oraz modernizację centrum tej drugiej miejscowości. 

W tym roku zmieni się ob-
licze Działynia. W centrum wsi 
powstanie kolejne, trzecie rondo 
w powiecie. Powiat wraz z gminą 
Zbójnochce zmodernizować dro-
gę z Sitna do Działynia. Na ten cel 

z kasy starostwa przeznaczonych 
zostanie 500 tys. zł, a z gminy 400 
tys. Drugie tyle przekaże Minister-
stwo Infrastruktury .

Przypominamy, że w ciągu 
ostatnich kilku lat w powiecie 

      Powiat

Radio Erewań, 
czyli kwiatek z forum
Fora internetowe niosą tyle korzyści, co zagrożeń. Ostatnio 
na forum jednej z lokalnych gazet ukazał się wątek mówią-
cy o tym, że w Urzędzie Miasta w w Golubiu-Dobrzyniu kon-
trolę rozpoczęło CBA. Ile w tym prawdy? Tyle co w słynnej 
depeszy z Radia Erewań, która na pytanie Słuchaczy: Czy 
to prawda,że na Placu Czerwonym rozdają samochody?, 
odpowiada: „tak, to prawda, ale nie samochody, tylko ro-
wery, nie na Placu Czerwonym, tylko w okolicach dworca 
Warszawskiego i nie rozdają, tylko kradną.”

gruntownie zostały przebudowa-
ne między drogi z Golubia-Do-
brzynia do Obór, ulica Dworcowa 
i Brodnicka czy centrum Wielkie-
go Rychnowa. 

Szyw

„Podobno CBA interesuje 
się UM Golubia-Dobrzynia. Wie 
ktoś coś więcej?" - w ten sposób 
rozpoczął się kolejny temat na 
jednym z forów internetowych 
dotyczących Golubia-Dobrzynia. 
Użytkownicy forum snują przy-
puszczenia kogo CBA wzięło na 
celownik, a dostaje się również 
naszemu tytułowi: „A nasz bru-
kowiec co na to ich słynny pismak 
śledczy Sz.W. nic nie ustalił dziw-
ne????" - w ten sposób podsumo-
wał naszego redakcyjnego kolegę 
jeden z forumowiczów. 

Do ustalenia prawdy wystar-

czyło nam kilka minut. Wysłali-
śmy zapytanie do rzecznika CBA 
i po kilku chwilach otrzymaliśmy 
e-maila o następującej treści: 

„Odpowiadając na pytanie 
uprzejmie informuję, że agenci 
Centralnego Biura Antykorup-
cyjnego nie prowadzą żadnego 
dochodzenia na terenie Golubia 
-Dobrzynia. Pozdrawiam. Jacek 
Dobrzyński - rzecznik CBA”.

Temat dotyczący rzekomej 
inspekcji CBA nadal widnieje na 
forum internetowym. 

Red.
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Bartłomiej Suwała

Bartek urodził się w po-

niedziałek, 30 maja, o godzinie 

13:05, ważąc 4650 g i mierząc 

62 cm. Szczęśliwymi rodzicami 

są Iwona i Sławomir z Płonnego. 

W domu na brata czeka 3-letni 

Antoni.

Aleksander Muchewicz 

Olek urodził się w czwartek, 

2 czerwca, o godz. 2:50. Tuż po 

urodzeniu ważył 3200 g i mierzył 

52 cm. Aleksander jest pierw-

szym dzieckiem Małgorzaty i To-

masza z Płonnego.

Resort spraw wewnętrznych 
i administracji rozszerza kata-
log wykroczeń, za które strażnicy 
mogą nakładać mandaty. Odpo-
wiednie rozporządzenie jest już 
przygotowane. Dokument pozwoli 
wspomnianym służbom karać za 
niektóre występki określone w in-
nych ustawach.

Po pierwsze mandaty będą 
nakładane na osoby, które – na-
wet nieumyślnie – naruszą zakazy 
i nakazy obowiązujące w parkach 
kulturowych. Są to tereny wyzna-
czane przez gminy po to, by sku-
teczniej chronić zabytkowe części 
miast, rezerwaty przyrody, pomni-
ki przyrody, a nawet łąki czy pola. 
Przykładem może być gdański 
park Faktoria czy krakowski, który 
obejmuje m.in. wzgórze wawelskie 
i część starego miasta.

Funkcjonariusz ukarze za agi-
tację wyborczą, łamanie zakazów 
w parkach kulturowych, a nawet za 
kopanie dziur w ziemi. 

Na terenach parków kulturo-
wych zabronione jest np. umiesz-
czanie napisów, reklam, tablic ogło-
szeniowych i innych znaków – poza 
drogowymi – które nie są związane 
z ochroną parku. Nie można tam 
prowadzić również żadnych robót 
budowlanych, na które nie pozwoli 
konserwator zabytków.

Teraz strażnicy miejscy mogą 
nałożyć mandat na osoby, które np. 

wyrzucają na teren sąsiada śmieci. 
Nowelizacja rozporządzenia po-
zwoli karać również za kopanie na 
cudzym terenie dołów lub kradzież 
z niego ziemi czy piasku.

Strażnicy będą mogli również 
nałożyć mandat na osobę, która 
zniszczy lub uszkodzi sąsiadowi 
urządzenia służące do utrzymania 
zwierząt lub ptaków, czyli np. go-
łębnik. Według MSWiA karanie 
mandatem w takich sytuacjach 
sprowadzi się do tego, że mniej 
spraw będzie kierowanych do są-
dów.

Ponadto mandat będzie wysta-
wiany za wywożenie piasku i żwiru 
z terenów należących do gminy. 
– Taki problem posiadają zwłasz-
cza straże gminne, na terenie któ-
rych znajdują się lasy, grunty rolne 
oraz gminne żwirownie – czytamy 
w uzasadnieniu rozporządzenia.

Kolejną ustawą, z której sko-
rzystają strażnicy wystawiając man-
dat, jest znowelizowany w styczniu 
tego roku kodeks wyborczy. Prze-
widuje on kilkanaście rodzajów 
wykroczeń, za które grozi grzyw-
na. Strażnik będzie mógł karać 
za niektóre zachowania związane 
m. in. z prowadzeniem kampanii 
wyborczej. Za co konkretnie? Na 
przykład za prowadzenie agitacji 
wyborczej w lokalach, gdzie stoi 
urna, w szkołach wobec uczniów 
czy w zakładach pracy. Mandat bę-

dzie nakładany 
też za nielegal-
ne przyklejanie 
plakatów i ha-
seł wyborczych 
na ścianach 
b u d y n k ó w , 
przystankach 
komunikac j i 
publicznej, ta-
blicach i słupach 
ogłoszeniowych, ogrodzeniach, la-
tarniach, urządzeniach energetycz-
nych czy telekomunikacyjnych.

Jaki mandat od straży miej-
skiej?

Przypominamy, że strażnik 
może ukarać mandatem do 500 
złotych. Osoby, które popełniły co 
najmniej dwa wykroczenia jedno-
cześnie mogą otrzymać mandat do 
1000 zł. Za niektóre wykroczenia 
funkcjonariusze mogą nakładać je-
dynie grzywny w wysokości okre-
ślonej w tzw. tary�katorze. Strażnik 
nakładający mandat karny musi 
poinformować zatrzymanego za 
co jest karany, pouczyć go o prawie 
odmowy przyjęcia mandatu oraz 
o tym, że w razie odmowy sporzą-
dzony zostanie wniosek o ukaranie 
do sądu.

Nowelizacja rozporządzenia 
w sprawie wykroczeń, za któ-
re strażnicy straży gminnych są 
uprawnieni do nakładania grzy-
wien w drodze mandatu karne-
go znajduje się obecnie na etapie 
uzgodnień międzyresortowych. 
Ma wejść w życie 1 sierpnia tego 
roku.

na podstawie: www.e-prawnik.pl

Wraz ze zmianą przepisów Straż Miejska dostanie więcej upraw-
nień. Funkcjonariusz ukarze za agitację wyborczą, łamanie zaka-
zów w parkach kulturowych, a nawet za kopanie dziur w ziemi. 

PRAWNIK RADZI

      Radomin

Płyną pieniądze z zewnątrz
Koniec maja wiązał się w gminie Radomin z finalizowaniem zabiegów, które prowadzą do 
realizacji projektów, jakie w gminie zaplanowano na ten rok. Wójt podpisywał umowy na 
aktywizację społeczną mieszkańców oraz rozbudowę świetlicy w Radominie.

Michał Witkowski 

Michał urodził się w piątek,

3 czerwca, o godzinie 2:30, wa-

żąc 3100 g i mierząc 54 cm. 

Szczęśliwymi rodzicami są Beata 

i Paweł z Podzamku. W domu 

na brata czekają 3-letni Bartosz  

i 1,5-roczny Mateusz.

26 maja w Urzędzie Marszał-
kowskim w Toruniu podpisana 
została umowa na do�nansowa-
nie projektu „Program aktywizacji 
społecznej w gminie Radomin”. 
Projekt realizowany będzie w ra-
mach Programu Operacyjnego 
Kapitał Ludzki.

Umowę podpisał Michał Neu-
mann, zastępca dyrektora Regio-
nalnego Ośrodka Polityki Społecz-
nej w Toruniu, gminę Radomin 
reprezentował wójt Piotr Wolski 
i skarbnik Marzena Pietrzak To 
już czwarty taki dokument podpi-
sany przez samorząd w tym roku. 
Pierwszy dotyczył przebudowy 
drogi gminnej Piórkowo – Do-
bre, drugi budowy przydomowych 
oczyszczalni ścieków, a trzeci re-
montu i wyposażenia świetlicy 
wiejskiej w  Łubkach.

- Otrzymaliśmy teraz ponad 
100 tys. zł na realizację programu 
aktywizacji społecznej - mówi wójt 
Piotr Wolski. - Projekt prowadzo-
ny będzie przez Gminny Ośrodek 

Pomocy Społecznej w Radominie. 
Jest skierowany do osób w wieku 
aktywności zawodowej i zagrożo-
nych wykluczeniem społecznym, 
mieszkających na terenie naszej 
gminy, korzystających ze świad-
czeń pomocy społecznej. Są to 
osoby, dla których trudnością jest 
odnalezienie się na rynku pracy 
i borykają się z różnymi dysfunk-
cjami, występującymi w obrębie 
ich rodzin. Przeprowadzone zo-
staną kursy, szkolenia, warsztaty 
oraz zorganizowana będzie wy-
cieczka dla uczestników projektu  
i ich najbliższych.

27 maja w Urzędzie Gminy 
w Radominie wójt i skarbnik pod-
pisali umowę z �rmą „ANDREM” 
z Rypina na rozbudowę budynku 
remizo-świetlicy w Radominie 
(nadbudowa pomieszczeń pod-
dasza użytkowego nad częścią za-
plecza remizy wraz z zewnętrzną 
klatką schodową). Teraz ruszą ro-
boty budowlane.

31 maja w Przysieku podpi-

sana została umowa z Urzędem 
Marszałkowskim w Toruniu na 
do�nansowanie projektu w ra-
mach działania „Odnowa i rozwój 
wsi”. Dotyczy on rozbudowy świe-
tlicy wiejskiej i zagospodarowania 
działki w Radominie. Całkowity 
koszt przedsięwzięcia to 946 tys. 
zł, marszałek dołoży 384 tys. zł.

Dariusz Guzowski

Filip Malinowski 

Filip przyszedł na świat 

w piątek, 3 czerwca, ważąc  

3000 g i mierząc 52 cm. Szczęśli-

wymi rodzicami są Marta i Rafał 

z Golubia-Dobrzynia. W domu 

na brata czeka 3-letni Wiktor.
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     Kowalewo Pomorskie

Podstawówka postawiła na sport!
     Golub-Dobrzyń

Z piosenką na ustach
W ZS nr 3 Dzień Dziecka obchodzony był sportowo, koloro-
wo, słodko i z piosenką na ustach. Odbyło się też uroczyste 
odsłonięcie tablic interaktywnych, które zostały dofinanso-
wane ze środków samorządu województwa. Odsłonięcia do-
konał starosta golubsko-dobrzyński Wojciech Kwiatkowski.Ê
Wręczył również puchary i dyplomy zwycięzcom konkuren-
cji sportowych. Zabawa była wyśmienita, szkoda tylko, że 

Dzień Dziecka jest raz w roku.
 

oprac. kr, fot. nadesłane

1 czerwca ulicami Kowalewa przeszła grupa lekarzy, pielęgniarek, biedronek, żołnierzy 
i kominiarzy tworząc tym samym barwny korowód. Tak właśnie Dzień Dziecka spędzali 
uczniowie Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej.

Na te szczególne dla uczniów 
święto przygotowano całe mnó-
stwo atrakcji. Organizatorzy poło-
żyli nacisk głównie na aktywność 
ruchową, a wysiłki dzieci zgło-
szono do trwającego ostatniego 
już dnia, Europejskiego Tygodnia 
Sportu. Już na samym początku 
każda z klas przebrała się za inną 
postać i by zaprezentować swoje 
nowe oblicze cała szkoła przeszła 
ulicami Kowalewa. Mieszkańcy 
mogli podziwiać dzieci przebrane 
za pielęgniarki, lekarzy kominiarzy 
lub biedronki. Po powrocie odbył 
się m. in. turniej gry w badminto-
na pomiędzy rodzicami a dziećmi. 
Rozstrzygnięto wiele gminnych 
konkursów oraz tych z zakresu 
wiedzy o używkach i pro�laktyce. 
Przybyli mogli również poskakać 
na trampolinie lub w zamku dmu-
chanym.

Główną atrakcją okazał się 
występ dwóch uczennic klasy VI 
– Weroniki Miazgi i Marty Mo-
lendowskiej. Szóstoklasistki za-

prezentowały dość trudny układ 
taneczny i od razu zyskały uzna-
nie obecnych. Obie swoją karierę 
taneczną rozpoczynały w Domu 
Kultury w Golubiu-Dobrzyniu. 
Ich instruktorka zauważyła ta-
lent i poleciła, by go doskonalić. 
Dziewczęta tra�ły do toruńskie-
go zespołu FIX i tańczą z grupą 
w szkole tańca Born2dance. Na 
swoim koncie mają już wiele suk-
cesów. W ubiegłym roku na XII 
Ogólnopolskim Konkurs Tańca 

Nowoczesnego w Wąbrzeźnie 
dziewczyny zajęły II miejsce w ka-
tegorii hip hop duety 12-15 lat. 
Warto wspomnieć, że oceniał ich 
m.in. Artur Cieciórski. Również 
drugie miejsce dziewczęta wytań-
czyły w sobotę w ogólnopolskim 
konkursie tańca nowoczesnego 
„Bydgoskie rytmy”. W solówkach 
Weronikę Miazgę uznano za naj-
lepszą tancerkę.  

Monika Bochucińska

     Piotrkowo

Diamentowe gody
Niezwykłą rocznicą może pochwalić się małżeństwo miesz-
kające w Piotrkowie. Państwo Suleccy przeżyli wspólnie 60 
lat. Z tej okazji jubilaci otrzymali medal „Za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie”.

Pani Emilia i pan Henryk są 
przykładem na trwałość małżeń-
stwa. Od urodzenia mieszkają 
w Piotrkowie, mają troje dzieci, 
pięcioro wnucząt i dwoje prawnu-
cząt. Przez wiele lat pracowali we 
własnym gospodarstwie rolnym, 
obecnie są na emeryturze. Swo-
je małżeństwo zawarli 19 lutego 
1951 roku. Od tego dnia minęło 

ponad 60 lat. Z okazji diamento-
wej rocznicy wójt Jerzy Cieszyń-
ski, wręczył jubilatom medal od 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Do życzeń dołączył pamiąt-
kowy dyplom, kwiaty i symbo-
liczny upominek. W uroczystości 
uczestniczyli również członkowie 
rodziny państwa Suleckich.

Monika Bochucińska

Cała szkoła tańczy

Pokaz Weroniki Miazgi i Marty Molendowskiej

Muzyka na żywo towarzyszyła zabawie

Uczniowie świetnie się bawili

Podczas Dnia Dziecka rozstrzygnięto szkolne konkursy Wśród atrakcji były dmuchany zamek
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       CGD Obywatele

Strzelcy już walczą
Ruszyła Regionalna Liga Strzelecka Klubu Strzeleckiego Ligi Obrony Kraju. W sobotę na 
strzelnicy przy ulicy Lipnowskiej rozegrano pierwszą rundę zawodów, kolejna odbędzie się 
18 czerwca, dwie następne we wrześniu i październiku. Po pierwszej prowadzi drużyna Pań-
stwowej Straży Pożarnej I (seniorzy) i gimnazjum z Radomina (juniorzy). Indywidualnie wy-
grywa wśród seniorów Zbigniew Miciak, a wśród juniorów Agata Buczek.

W NASZYM POWIECIE
- 10 czerwca o godz 16 30 od-
będzie się koncert orkiestry  
z Letowic. Na koncert główny za-
praszamy na golubską starówke. 
Orkiestra przemaszeruje też ulica-
mi miasta - ul.17 Stycznia-Kiliń-
skiego-Plac 1000 Lecia.
- 11 czerwca o godz 12 00 od-
będzie się koncert orkiestry dętej 
ze Steti. Trasa Koncertu: Ul. Plac 
1000 Lecia - Konopnickiej - Dzia-
łyńskich - Żeromskiego. Koncert 
główny odbędzie się na placu 
przy Szkole Podstawowej nr 2
- 12 czerwca o godz. 17:00 
w Ośrodku Chopinowskim w Sza-
farni odbędzie się spotkanie au-
torskie z Anną Czerwińską-Ry-
del - autorką najpoczytniejszych 
książek o muzyce dla dzieci (m.in 
„Jaśnie Pan Pichon”). Ponadto 
wystąpi Paweł Rydel z recitalem 
fortepianowym. 

DOM KULTURY 
GOLUB-DOBRZYŃ
- Warsztaty tańca towarzyskiego  
poniedziałki godz. 17.00
- Zajęcia plastyczne i origami, 
środa godz. 14.00
- Rytmika - poniedziałki godz. 15 
(dla dzieci od 3 do 5 lat), godz. 
16.00 (dla sześciolatków)
- Czytelnia internetowa Ikon-
ka - od poniedziałku do piątku  
w godz. 10.00-18.00

OŚRODEK SPORTU I REKREACJI 
GOLUB-DOBRZYŃ
- siatkówka chłopców, poniedzia-
łek 16.30-18.00, czwartek 16.00-
18.00 
- aerobik, poniedziałek i środa 
19.00-20.00 (25 zł)
- siatkówka kobiet poniedziałek 
20.00-22.00, czwartek 19.00-
21.00
- karate, poniedziałek i czwartek 
16.00-18.00 (25 zł)
- siatkówka dziewcząt, wtorek  
i piątek 16.00-17.30 
- szachy, środa i piątek 18.00-
20.00
- siłownia, poniedziałek-piątek 
12.00-20.00, soboty 10.00-14.00 
(wejście 5 zł, karnet bez ograni-
czenia 30 zł/miesiąc) 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 
5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100zł/
godzina; sauna na podczerwień 
15zł/godzina/osoba; masaż Rol-
letic 15zł/godzina; siłownia 10 zł/
wejście; całe mini SPA (max. 15 
osób) 250zł/godzina; mini SPA 
(karnet 10 wejść) 100zł; kort teni-
sowy 15zł/godzina, karnet 5 wejść 
50zł; tenis stołowy 15zł/stół/go-
dzina; zwiedzanie mini ZOO gra-
tis; wieża widokowa gratis; jazda 
konna 50zł/godzina; przejażdżka 
bryczką (max. 6 osób) 70zł/go-
dzina; mini golf 20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 
zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w czerwcu - pon.-pt. 
11.00-20.00, sob.-niedziela 10.00-
20.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24
- 9 czerwca 10.00, 13.00, 10 czerw-
ca 9.30, 12.00 ,,Jaskółeczka” 
- 12 czerwca 12.00, 14 czerwca 
10.00 i 12.00, 15 czerwca 9.30, 
12.00 ,,Pod-Grzybek” 9.30, 12.00 
Bilety: 14, 15, 16 zł.

TEATR IM. W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
- 10-12 czerwca 18.00, „Ich czwo-
ro” 
- 11 i 12 czerwca 19.00 „Gody ży-
cia”
Bilety: 30, 25 zł, ulgowe 20 zł i 16 
zł

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a, tel. 56 611 22 
66
- 21 czerwca godz. 18:00, ŚWIĘTO 
MUZYKI w „Od Nowie”. Zagrają: 
Pandadread Sound System / DHS 
& Bratrat / 3miasto, Feel Like Jum-
ping Sound System / FreedomSo-
und & Hoody Dread / Toruń, Track 
Numba1 / FreedomSound & Hoody 
Dread & Cook/e / Toruń, Chmielix / 
JoTamHeHe / Toruń, Dual / Toruń, 
Joter / Toruń. Wstęp wolny.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22
- 9 czerwca 18.00 - Willy Brandt 
i Polska. Przezwyciężenie podziału 
Europy - otwarcie wystawy. Wstęp 
wolny.
- 18 czerwca 20.00 - Koncert Voo 
Voo - muzycy wojownicy. Bilety 40 
i 45 zł.
 
PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
CZWARTEK, 9 czerwca   
09:00 Wehikuł czasu  
10:00 Cudowna podróż (dla dzie-
ci)
11:00 Cudowna podróż (dla dzie-
ci)
12:00 Wehikuł czasu  
13:00 Barwy kosmosu (dla dzieci)  
14:00 Osiem planet ?  
15:00 Makrokosmos  
16:00 Barwy kosmosu (dla dzieci)  
17:00 Cudowna podróż (dla dzie-
ci)
sala Orbitarium   
wejścia: 9:30, 10:30, 11:30, 12:30, 
13:30, 14:30, 15:30, 16:30   
PIĄTEK, 10 czerwca 
09:00 Makrokosmos  
10:00 Cudowna podróż (dla dzie-
ci)
11:00 Cudowna podróż (dla dzie-
ci)
12:00 Wehikuł czasu  
13:00 Barwy kosmosu (dla dzieci)  
14:00 Osiem planet ?  
15:00 Makrokosmos  
16:00 Barwy kosmosu (dla dzieci)  
17:00 Makrokosmos   
sala Orbitarium   
wejścia: 9:30, 10:30, 11:30, 12:30, 
13:30, 14:30, 15:30, 16:30   

Informacje o organizo-
wanych imprezach moż-
na przesyłać e-mailem 
na adres: redakcja@wpr.
info.pl

Zawody Klubu LOK „Stra-
żak” mają już kilkuletnią tradycję. 
Strzelanie z karabinka sportowego 
skupia każdego roku kilkadziesiąt 
osób, które są amatorami czyn-
nej rekreacji i chcą popróbować 
sił podczas sportowej rywaliza-
cji. Tradycyjnie do walki stanęły 
drużyny, które są reprezentacjami 
lokalnych �rm i instytucji. Część 
z nich uczestniczy w lidze nie po 
raz pierwszy. Teraz mają okazję 
ponownie się spotkać. Zawody 
prowadził Zbigniew Bolewski, 
a sędziował Krzysztof Michałow-
ski.

W tym roku w grupie senio-
rów rywalizują: „Murabet”, „Max 
System”, Urząd Gminy Radomin, 
Liceum Ogólnokształacące „Wa-
zówna”, „Pluskowęsy”, „Brodnica”, 
Drużyna Strzelecko-Jeździecka 
„Grot”, Państwowa Straż Pożar-
na Golub-Dobrzyń I, Państwowa 
Straż Pożarna Golub-Dobrzyń II 
i Stowarzyszenie Świętego Huber-

ta. 
Natomiast w grupie juniorów 

spotkali się reprezentanci gimna-
zjów z Kowalewa Pomorskiego, 
Zbójna i Radomina oraz Drużyny 
Strzelecko-Jeździeckiej „Grot”.

- Zawody ligowe mają swoją 
dynamikę – mówi Krzysztof Mi-
chałowski, prezes KS LOK „Stra-
żak”. – Wyniki pierwszej tury są 
najniższe, podczas drugiej rosną 
średnio nawet o dziesięć punk-
tów, aby w kolejnych jeszcze się 
nieznacznie podnosić. W tym 
roku zapowiada się zacięta walka. 
Stanęło do niej jedenaście drużyn 
seniorów i cztery juniorów. Nato-
miast dwoje strzelców występuje 
w kategorii „szkoła podstawowa”. 

Najlepszym strzelcem pierw-
szej tury okazał się Zbigniew Mi-
ciak, który w tym roku występuje 
w drużynie Stowarzyszenia Świę-
tego Huberta. Zdobył 88 punktów. 
Drugi był Marceli Wrzesiński (86 
punktów), a trzeci Zbigniew Bo-

lewski (86 punktów), obaj z Pań-
stwowej Straży Pożarnej I.

Wśród juniorów najlepsza 
była Agata Buczek z „Grotu” (83 
punkty), drugi był Miłosz Jastrzęb-
ski z gimnazjum w Kowalewie Po-
morskim (78 punktów), a trzeci 
Wojciech Pilarski z „Grotu” (71 
punktów).

Drużynowo prowadzi Pań-
stwowa Straż Pożarna Golub-Do-
brzyń I, druga jest reprezentacja 
„Murabetu”, a trzecia „Brodnicy”. 
Wśród juniorów najlepsza była 
drużyna z Radomina, drugi był 
„Grot”, a trzecie Kowalewo Po-
morskie.

- Cieszę się, że w lidzie po-
nownie biorą udział gimnazjaliści 
– mówi Krzysztof Michałowski. – 
Nie zawiedli sprawdzeni trenerzy 
młodzieży, Jan Młodziankiewicz 
z Radomina oraz Sławomir Wit-
kowski z Kowalewa, drużynę ze 
Zbójna przywiózł Dariusz Kosow-
ski. 

Dariusz Guzowski

Jak co roku „Murabet” nie zawiódł

W tym roku Państwowa Straż Pożarna liczy się w czołówce ligi

Wojciech Pilarski i Agata Buczek 
z „Grotu”

Sędzia Krzysztof Michałowski podczas 
liczenia punktów

Gimnazjaliści z Radomina, a z nimi 
prezes Karzysztof Michałowski, trener 

Jan Młodziankiewicz (w środku) i wójt 
Piotr Wolski
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R E K L A M A

       Gałczewo

Kopernik zamienił ścianę na głaz
W środę 1 czerwca Gimnazjum im. Mikołaja Kopernika w Gałczewie obchodziło 5. rocznicę 
nadania imienia. Z tej okazji do Gałczewo zjechało wielu gości, którzy byli świadkami od-
słonięcia nowej tablicy poświęconej Mikołajowi Kopernikowi.

- Poprzednia tablica poświę-
cona Mikołajowi Kopernikowi 
umieszczona była na jednej ze 
ścian naszej szkoły. Ze względu na 
to, że tuż obok szkoły rośnie nowa 
hala za jakiś czas ściana, na której 
znajduje się tablica zostanie zbu-
rzona, a w jej miejscu pojawi się 
przejście ze szkoły na halę. Wyko-
rzystując rocznicę nadania szkole 
imienia postanowiliśmy znaleźć 
dla naszego patrona nowe, godne 
miejsce - mówi dyrektor gimna-
zjum Maria Gregorowicz.

Tym nowym miejscem od śro-
dy jest wielki głaz na placu przed 
szkołą, do którego przymocowana 
została tablica pamiątkowa ufun-
dowana przez radę rodziców. Uro-
czystościom 5. rocznicy nadania 
imienia szkole towarzyszyły wy-
stępy artystyczne m.in. osadzona 
w realiach renesansu akademia 
dotycząca Mikołaja Kopernika. 
Kolejnym punktem środowych 
obchodów były prezentacje pro-
jektów edukacyjnych wykonanych 
przez uczniów tej placówki. Był to 
m.in. projekt historyczny, geogra-
�czny czy matematyczny. 

tekst i fot. PW
Renesansowy taniec w wykonaniu uczniów z gminy Golub-Dobrzyń. 

Na zdjęciu Agata Jagielska i Natalia Wrzesińska

Zaproszone zostały władze gminy, powiatu, nauczyciele, 
dyrektorzy szkół z gminy oraz rodzice

Odsłonięcie tablicy przez dyrektor gimnazjum Marię Gregorowicz  
i wójta Marka Ryłowicza

Odnowienie przyrzeczeń szkolnych przez uczniów gimnazjum
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      Golub-Dobrzyń

Przedszkolaki na sportowo
W Publicznym Przedszkolu nr 2 im. Marii Konopnickiej w Golubiu-Dobrzyniu z okazji Dnia 
Dziecka zorganizowana została Spartakiada Sportowa.

      Golub-Dobrzyń

Atrakcje dla maluchów 
nie tylko w Dzień Dziecka
Niepubliczne Przedszkole im. Juliana Tuwima „Julianek” 
w Golubiu -Dobrzyniu na czerwiec przygotowało dla dzieci wie-
le atrakcji. Był Teatr „VAŠKA”, będzie wyjazd do leśniczówki, 
do kina i wycieczka do ogrodu zoobotanicznego w Toruniu.

Czerwiec, tradycyjnie, rozpo-
czął się atrakcjami z okazji Dnia 
Dziecka. 

- Przedszkolaki szczególnie 
czekały tego dnia na lody. Oprócz 
słodkości, przygotowaliśmy dla 
nich także konkursy i zabawy – 
mówi dyrektor przedszkola Mał-
gorzata Mirowska. – W obchody 
z okazji Dnia Dziecka włączyliśmy 
także spektakl przygotowany dla 
maluchów z naszego przedszkola 
przez toruński Teatr „VAŠKA” pt. 
„Cudze chwalicie, swego nie zna-
cie”.

Ideą spektaklu była nie tylko 
zabawa, ale i zachęta, by docenić 

urodę i obyczaje naszej rodzinnej 
ziemi. Wraz z bohaterem prowa-
dzącym przedstawienie, Flisakiem, 
dzieci płynęły z biegiem Wisły do 
Bałtyku, mijając po drodze Pod-
hale, Kraków, Warszawę. Na dłu-
żej zatrzymały się na pograniczu 
Kujaw i Pomorza, czyli regionów 
najbliższych. 

10 czerwca zaplanowany jest 
wyjazd do Płonnego do leśniczów-
ki, gdzie zorganizowany zostanie 
piknik. W czerwcu przedszkolaki 
odwiedzą jeszcze toruńskie kino 
i ogród zoobotaniczny. 

Katarzyna Piotrowska

fot. P. Wołyński

      Ostrowite

Ekologicznie i bez rywalizacji
W piątek w Ostrowitem odbyła się dziesiąta, jubileuszowa 
edycja Gminnego Pikniku Ekologicznego.

Co roku gospodarzem pik-
niku ekologicznego jest jedna 
z pięciu miejscowości gminy Go-
lub-Dobrzyń: Wrocki, Ostrowite, 
Węgiersk, Lisewo i Nowogród. 
W tym roku gospodarzem pikni-
ku zostało Ostrowite i tamtejsza 
szkoła podstawowa.

- Jesteśmy członkami społe-
czeństwa XXI wieku, ale musimy 
myśleć nie tylko o nas, ale i o ko-
lejnych pokoleniach. Piknik ekolo-
giczny jest nauką, szczególnie dla 
najmłodszych  mieszkańców na-
szej gminy - mówi dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Ostrowitem Janusz 
Gurtowski. 

 Podobnie jak w poprzednich 
edycjach pikniku, udział w nim 
wzięli reprezentanci gminnych 
szkół podstawowych. Jednak tyl-
ko pierwsza konkurencja tego 
dnia, polegająca na wystawieniu 
krótkiej scenki dotyczącej zalet 
owoców i warzyw, była rozgrywa-
na właśnie z podziałem na szkoły. 
Później wszyscy uczestnicy pik-
niku zostali przemieszani, tak, 

by w każdej drużynie znaleźli się 
przedstawiciele wszystkich szkół:

- Ideą pikniku, oprócz nauki, 
jest również zabawa oraz inte-
gracja. Nie rywalizujemy o miej-
sca czy nagrody. W tegorocznym 
pikniku ekologicznym uczestnicy 
zmagali się zarówno w ćwicze-
niach zręcznościowych i sporto-
wych, jak również w turnieju wie-
dzy o ekologicznym pożywieniu. 
Na zakończenie każda z drużyn 
otrzymała takie same upominki - 
mówi Sławomira Pliszczyńska 

tekst i fot.

Piotr Wołyński

Piknik otworzył występ gospodarzy  
z Ostrowitego, którzy wyjaśnili zasadę 

działania witamin

W zabawie i sportowej ry-
walizacji 1 czerwca udział brały 
wszystkie grupy przedszkolaków. 
Uroczystości z okazji święta naj-
młodszych mieszkańców miasta 
rozpoczęto hymnem przedszkola. 
Dla młodszych dzieci zorganizo-
wano zabawy integracyjne z chus-
tą. Starsze uczestniczyły w różnych 
rozgrywkach sportowych. Dzieci 
zmierzyły się w 10 konkurencjach. 
Były wyścigi rzędów, wyścigi na 
czworakach i z piłkami, rzuty 
do celu, skoki na piłce kangurce, 
układanie piramid czy wyścigi 
w workach. I miejsce zajęła grupa 
Sów, II miejsce grupa Motyli, zaś 
III miejsce grupa Papug. Dla dzie-
ci przygotowane zostały medale, 
a dla ich opiekunek dyplomy. Na 
zakończenie Spartakiady uczestni-
cy zaśpiewali wspólnie piosenkę. 
Nie zabrakło oczywiście upomin-
ków dla maluchów z okazji Dnia 
Dziecka, a także słodkości w po-
staci lodów.

Katarzyna 

Piotrowska

      Płonne 

Dzieci pod okiem druhów
Barwnie i kolorowo bawiły się z okazji swojego święta dzieci w Szkole Podstawowej im. 
Dziewanowskich w Płonnem. Festyn został zorganizowany przez Ochotniczą Straż Pożarną. 

Zabawę sfinansowano z pie-
niędzy pozyskanych z gminnego 
konkursu na  zadanie w  zakresie 
rozwiązywania problemów alko-
holowych, przeciwdziałaniu nar-
komanii i innym uzależnieniom. 

- Dlatego pierwszą zaba-
wą był bieg „Nie palę, nie piję, 
nie biorę, wybieram sport”. Jego 
uczestnicy wystartowali w róż-
nych kategoriach wiekowych, 
a każdy z nich dał z siebie na-
prawdę wszystko – mówi Dawid 
Rumiński, prezes OSP w Płon-

nem. - Uczestnicy tej rywaliza-
cji otrzymali słodkie upominki. 
Był też pokaz sprzętu strażac-
kiego i sprawności strażaków. 
Druhowie z OSP w Płonnem za-
prezentowali ubiór bojowy stra-
żaka, biorącego udział w akcji. 
Postawili kurtynę wodną, która 
okazała się największą atrakcją 
spotkania. Po zakończeniu poka-
zu każde dziecko wjechało pod-
nośnikiem na wysokość kilkuna-
stu metrów, by podziwiać piękne 
okolice Płonnego.

 Przedszkolaki z dumą prezentują wygrane medale

 Wychowawczynie dopingowały maluchy

W przerwie przed rozda-
niem nagród, dzieci wspólnie 
z dorosłymi bawiły się na boisku 
szkolnym. Na koniec były me-
dale i nagrody dla najlepszych 
klas. Szkoła otrzymała zestaw do 
unihokeja, który służyć będzie 
uczniom na lekcjach wychowa-
nia fizycznego. 

Na zakończenie rozpalono 
ognisko, a każde dziecko przygo-
towało sobie pieczoną kiełbaskę. 

Dariusz Guzowski

fot. nadesłane
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      Białkowo

W grupie siła
Dzięki współpracy sołectwa Białkowo oraz mieszkańców 
okolicy udało się zorganizować w niedzielę 1. Festyn Wiej-
ski. Postawiono na rodzinną rozrywkę i rekreację.

- To nasz debiut w organizacji 
festynów. Postanowiliśmy posta-
wić na imprezę powiązaną z re-
kreacją. Chciałam podziękować 
wszystkim osobom, instytucjom 
i �rmom, które wsparły nasz po-
mysł. To dzięki nim to niedzielne 
spotkanie mogło dojść do skutku - 
mówi Karolina Rosołowska, sołtys 
sołectwa Białkowo.

Nad przebiegiem dyscyplin 
sportowych czuwał Jerzy Nadol-
ski z Golubia-Dobrzynia. Festyn 
rozpoczął bieg przełajowy dla 
dzieci i dorosłych o puchar wójta 
gminy Golub-Dobrzyń. Wśród 
nstarszych najlepszym okazał się 
Dariusz Wrzesiński przed Sławo-
mirem Jankowski, Zygmuntem 
Wilczewskim i Henrykiem Wi-
śniewskim. Jedyną odważną panią, 
która zdecydowała się w upalne 
niedzielne południe stawić czoła 

2-kilometrowej trasie była Halina 
Ostrowska. Na metę dobiegła po 
nieco ponad 12 minutach. 

Po biegach były kolejne 
konkursy m.in. wyścig na piłce 
z rogami, przeciąganie liny, bieg 
w workach czy rzut podkową. Ta 
ostatnia konkurencja jest szcze-
gólnie popularna w USA, a od 
niedzieli posiada zwolenników 
również w Białkowie. 

Festyn odwiedzili również 
jeźdźcy z gospodarstwa agrotury-
stycznego w Płonku, dzięki któ-
rym można było przejechać się 
konno.

Kolejnym pomysłem miesz-
kańców Białkowa jest zorganizo-
wanie w niedzielę wycieczki do 
Lichenia. Zapisało się już ok. 40 
osób.

tekst i fot. PW

Michał Piątkowski z Białkowa w wyścigu na piłkach z rogami

Na piknik do Białkowa przybyli również przedstawiciele 
gospodarstwa agroturystycznego z Płonka

Nad przebiegiem konkurencji czuwał Jerzy Nadolski

      Kowalewo Pomorskie

Sport czyni dzieckiem
Na sportowo Dzień Dziecka uczciła młodzież z Publicznego Gimnazjum im. Jana Pawła II 
w Kowalewie Pomorskim.

Dzień Dziecka w największej 
w gminie Kowalewo Pomorskie 
placówce oświatowej rozpoczął 
się akcją rozdawania lodów, które 
miały za zadanie nieco ochłodzić 
gorącą atmosferę - termometry 
wskazywały tego dnia 34 stopnie 
Celsjusza. Zanim rozpoczęła się 
rywalizacja sportowa między po-
szczególnymi klasami, swój wy-
stęp miał zespół cheerleaderek pod 
wodzą Moniki Koniecznej. Doko-
nano również podsumowania ak-
cji o charakterze ekologicznym pt. 
„Komórki do zbiórki”. Na pomysł 
zbierania starych telefonów wpa-
dła nauczycielka kowalewskiego 
gimnazjum Anna Górna.  Łącznie 
udało się zebrać ponad 100 telefo-
nów, które zostały przekazane �r-
mie zajmującej się ich utylizacją. 
Uzyskane za to pieniądze przeka-

zano na cel charytatywny oraz na 
potrzeby szkoły. 

Następnie rozpoczęły się roz-
grywki sportowe. Konkurencje 
były zróżnicowane. Chodziło jed-
nak nie tylko o rywalizację, ale tak-
że o dobrą zabawę. Główną atrak-
cją Dnia Dziecka były rozegrane 
podczas niego mecze uczniów z 
nauczycielami. Jako pierwsze na 
boisku stanęły uczennice klasy 3B 
(M. Borzęcka, P. Mazurkiewicz,  
S. Mejger, K. Rudewicz, K. Rut-
kowska, N. Szałach, K. Tuszyńska, 
D. Żychniewicz), które walczy-
ły o punkty z nauczycielami (R. 
Faluta-Kaszubowska, A. Górna,  
E. Nowak, A. Chościńska, M. Mo-
zal, M. Konieczna, J. Piątkowska,  
J. Sankiewicz, M. Rożnowski,  
R, Bejgier, B. Jagielski, B. Lüdtke). 
Walka trwała do ostatniej minuty, 

w której uczennica M. Borzęcka 
strzeliła zwycięską bramkę, koń-
cząc spotkanie wynikiem 12:11.

Więcej szczęścia miała męska 
drużyna nauczycieli (ks. A. Lis,  
S. Marciniak, D. Rozwadowski,  
M. Rożnowski, R. Bejgier, B. Lüdt-
ke, B. Jagielski) w meczu piłki 
nożnej z uczniami (M. Dybowski,  
W. Dobrowolski, B. Olkowski,  
K. Kawula, M. Rożnowski, M. Mag-
dziński, A. Rybicki, M. Kościelski). 
Spotkanie było bardzo wyrównane 
i zakończyło się z wynikiem 1:1. 
Dopiero w rzutach karnych wyło-
niono zwycięzcę. Z wynikiem 3:2 
puchar mistrza zdobyła drużyna 
nauczycieli, która wygrane nagro-
dy oddała uczniom.

tekst i fot. 

PW 

Ile osób zmieści się na skrzyni gimnastycznej? Odpowiedzi na to pytanie 
dostarczyła jedna z konkurencji dnia dziecka

Slalom unihikeja

Mecze uczniowie kontra nauczyciele to spotkania bez taryfy ulgowej dla żadnej ze stron
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      Golub-Dobrzyń

Młode posłanki
      Zbójno

Ciekawe dni w Zbójnie
W gimnazjum w Zbójnie zorganizowano Dzień Otwarty, na który zaproszono uczniów klas 
szóstych szkół podstawowych. Z kolei 1 czerwca, już tradycyjnie, odbył się Dzień Sportu 
Szkolnego, połączony z zakończeniem programu realizowanego pod patronatem Państwo-
wego Inspektora Sanitarno-Epidemiologicznego w Golubiu-Dobrzyniu „Trzymaj formę”.

Dwie uczennice Zespołu Szkół nr 1 im. Anny Wazówny  - 
Agnieszka Jabłońska i Paulina Jabłońska - reprezentowały 
powiat golubsko-dobrzyński w Sejmie Dzieci i Młodzieży. 
Znalazły się w grupie 26 gimnazjalistów i licealistów z Ku-
jaw i Pomorza, którzy debatowali przy Wiejskiej. 

Pierwszą imprezę rozpoczęto 
od krótkiego spektaklu pro�lak-
tycznego, poświęconego uzależ-
nieniom od alkoholu, papierosów 
i narkotyków. Spektakl oparty zo-
stał na motywach bajki „Czerwo-
ny  Kapturek” i wystawiony został 
w języku angielskim.

- Aby nie było kłopotu ze zro-
zumieniem tekstu, wszyscy widzo-
wie otrzymali pełen tekst spekta-
klu w języku angielskim i polskim 
– mówi Dariusz Kosowski, dy-
rektor gimnazjum. - Spektakl ten 
był ukoronowaniem kolejnego 
roku systematycznej współpracy 
w dziedzinie pro�laktyki uzależ-
nień, jaka odbywa się pomiędzy 
Publicznym Gimnazjum w Zbój-
nie a Gminną Komisją Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych 
w Zbójnie. 

Kolejnym punktem progra-
mu był występ zespołu tańca no-
woczesnego BLACK STEP. Przed 
publicznością swoim talentem 
popisały się Monika Kordowska, 
Martyna Chojnicka, Aleksandra 

Kępczyńska i Agata Sadowska. 
Następnie młodzi goście zostali 
zaproszeni na prezentację szkol-
nych pracowni przedmiotowych. 
Uczestniczyli oni między innymi 
w pokazach chemicznych, poznali 
zwyczaje i atrybuty bogów grec-
kich oraz dowiedzieli się, dlaczego 
warto uczyć się języka niemieckie-
go.

Spotkanie uczniów podsta-
wówek w przyjaznych murach 
gimnazjum w Zbójnie zakończył 
pokaz udzielania pierwszej pomo-
cy przedmedycznej, który prze-
prowadził uczeń klasy pierwszej 
Daniel Dobrzeniecki. 

Dzień Sportu to rozgrywki 
i różne konkurencje sportowo-
sprawnościowe. W Zbójnie posze-
rzono go jeszcze o konkurs znajo-
mości piosenek i ich wykonawców. 
W �nale zmierzyły się Marlena Je-
ziorska i Magdalena Rykaczewska. 
Natomiast najwięcej emocji wzbu-
dził konkurs młodych talentów 
w dziedzinie fryzjerstwa. 

Kalorie stracone w czasie ry-

walizacji sportowych uzupełniono 
spożywając zdrowe posiłki, przy-
gotowane chwilę wcześniej w ra-
mach realizacji ostatniego etapu 
programu „Trzymaj formę!” 

- Ten ogólnopolski program, 
w którym szkoła bierze udział 
od kilku lat, jest współorganizo-
wany przez Główny Inspektorat 
Sanitarny oraz Polską Federację 
Producentów Żywności w ra-
mach realizacji strategii Światowej 
Organizacji Zdrowia dotyczącej 
diety, aktywności �zycznej i zdro-
wia – mówi dyrektor Kosowski. - 
Głównym jego celem jest edukacja 
w zakresie trwałego kształtowania 
prozdrowotnych nawyków wśród 
młodzieży szkolnej poprzez pro-
mocję zasad aktywnego stylu życia 
i zbilansowanej diety. W przygo-
towywanie zdrowych posiłków 
włączyli się nie tylko uczniowie 
i nauczyciele, pomagał również 
proboszcz para�i Ruże ks. kan. 
Henryk Zagórowicz.

Dariusz Guzowski

fot. nadesłane

Od 1994 roku 1 czerwca od-
bywa się sesja Sejmu Dzieci i Mło-
dzieży. Z województwa kujawsko-
pomorskiego w obradach sejmu 
wzięła udział grupa 26 uczennic 
i uczniów gimnazjów i szkół po-
nadgimnazjalnych. W siedzibie 
wojewody młodzież otrzymała 
mandaty poselskie. Wręczyła je 
wojewoda Ewa Mes oraz, pełniąca 
obowiązki kuratora oświaty, Anna 
Łukaszewska. 

Dwie uczennice Zespołu Szkół 
nr 1 im. Anny Wazówny otrzyma-
ły mandaty poselskie. Agnieszka 
Jabłońska oraz Paulina Jabłońska 
reprezentowały powiat golubsko-
dobrzyński na obradach Sejmu 
Dzieci i Młodzieży. 

- To dla nas wielkie wydarze-
nie. Dzięki temu możemy zoba-
czyć jak wygląda praca posłów – 
mówią Agnieszka i Paulina. 

Aby otrzymać mandat, uczen-
nice musiały przygotować pracę 

na temat „Wolontariat na rzecz ak-
tywności obywatelskiej”. 

- Pierwszym etapem projektu 
było wykonanie przez uczestni-
ków zadania praktycznego, które 
polegało na znalezieniu pomysłów 
na lokalne działania społeczne 
i wolontarystyczne i ich rozpro-
pagowanie w swoich szkołach 
i miejscowościach – wyjaśnia Ma-
rek Beyger, opiekun uczennic, na-
uczyciel wiedzy o społeczeństwie 
w ZS nr 1. 

Na podstawie prac uczestni-
ków, opublikowanych na portalu 
edutuba.pl, zostało wyłonionych 
460 młodzieżowych posłanek 
i posłów. Spotkali się oni w sejmie 
1 czerwca, żeby rozmawiać o tym, 
jak rozwijać aktywność społeczną 
i wolontariat wśród młodych lu-
dzi. Wcześniej opracowali podsta-
wę do dyskusji - projekt uchwały 
sejmowej.

Sejm Dzieci i Młodzieży to ak-
cja propagująca parlamentaryzm 
wśród młodzieży gimnazjalnej 
i ponadgimnazjalnej. Jej organiza-
torem jest Kancelaria Sejmu w po-
rozumieniu z Fundacją Centrum 
Edukacji Obywatelskiej, Fundacją 
Projekt: Polska i Ministerstwem 
Edukacji Narodowej. Sejm składa 
się, tak jak Sejm RP, z 460 posłów. 
Każde z 16 województw otrzymuje 
liczbę mandatów, proporcjonalną 
do liczby uczniów w gimnazjach 
i szkołach ponadgimnazjalnych.

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Młode posłanki w środku w towarzy-
stwie opiekunów oraz wojewody

      Golub-Dobrzyń

Szkoła muzyczna
Państwowa szkoła muzyczna pierwszego stopnia zacznie 
działać przy Zespole Szkół nr 3 w Golubiu-Dobrzyniu już od 
września. 

Kilka tygodni temu pisaliśmy 
o pomyśle powołania przy Zespo-
le Szkół nr 1 im. Anny Wazówny 
państwowej szkoły muzycznej. 
Władze powiatu postanowiły jed-
nak zmienić jej siedzibę. Będzie 
się mieściła w Zespole Szkół nr 3 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Powodem powołania w po-
wiecie państwowej szkoły muzycz-
nej pierwszego stopnia jest przede 
wszystkim fakt, że takiej szkoły 
w Golubiu-Dobrzyniu i okolicach 
nie ma. Najbliższe palcówki znaj-
dują się w Brodnicy, Toruniu i Ry-
pinie. 

Szkoła zacznie działać od 

września tego roku. Stosowną 
uchwałę podjęli w poniedziałek 
radni powiatowi. Nauka będzie 
trwała sześć lat. Zajęcia będą od-
bywały się popołudniami. Kadrę 
będą stanowić specjaliści w dzie-
dzinie muzyki. 

- Liczymy na to, że nowa 
szkoła przyciągnie młode osoby 
z  Golubia-Dobrzynia, Kowalewa 
Pomorskiego i najbliższych okolic. 
To oni wkrótce zasilą nasze zespo-
ły muzyczne – podkreśla wicesta-
rosta Jacek Boluk-Sobolewski. 

Szymon 

Wiśniewski
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R E K L A M A

W nietypowy sposób uczniowie ZS nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu obchodzili Dzień Dziecka. 
Pod hasłem „Młodzież przeciw przemocy” zorganizowano „Dzień dla Zdrowia”. Impreza 
odbyła się w Ośrodku Sportu i Rekreacji. Rozpoczęła ją m.in. pogadanka o niebezpieczeń-
stwach czyhających na młodzież, zagrożeń w internecie oraz odpowiedzialności karnej. 
Poruszano kwestie związane np. z bójkami, pobiciami czy obroną konieczną. Uczniowie 
zaprezentowali scenki dotyczące sposobów spędzania wolnego czasu. Na teorii się nie 
skończyło. Z okazji „Dnia dla Zdrowia” zorganizowano rozgrywki sportowe, pokaz jazdy 
konnej oraz popisy jazdy na rolkach w skate parku.

tekst i fot. Karolina Rokitnicka   

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Dzień Dziecka
– Dzień dla Zdrowia

Pokaz jazdy konnej był bardzo widowiskowy

Uczniowie ZS nr 2 pokazali, jak wyczynowo jeździ się na rolkach

Podczas spotkania nagrodzono laure-
atów konkursów profilaktycznych. Na 

zdjęciu nagrodę odbiera
Paweł Śliwiński

Dużo emocji dostarczył mecz nauczy-
cieli z uczniami Kto powiedział że Dzień Dziecka to święto małych?

Uczniowie prezentowali muzyczne talenty

Był też pokaz break dance

Wyniki ZAWODÓW WIEJSKIEJ ATLETYKI
Konkurencje: bieg z taczką, bieg na 100 m przez snopki, 
rzut trzonkiem, skok w dal w gumo昀椀lcach:
1 miejsce I LP
2 miejsce II TR 
3 miejsce ITR
4 miejsce klasa II TE
5 miejsce klasa I TE
6 miejsce klasa III TE

Konkurs KLASA Z KULTURĄ: 
II LP i 1 c ZSZ

Konkurs sportowcy: 
Rafał Stefański, Aleksandra Mazurkiewicz,
Mariusz Kozłowski, Miłosz Modrzejewski,
Marta Dębicka, Magdalena Kępczyńska, Kamil Buczyński

Konkurs wiedzy o uzależnieniach: 
1 miejsce - Michał Szyjkowski 
2 miejsce – Paweł Śliwiński
3 miejsce - Sylwia Knieć

Konkurs ,,Stop narkotykom’’
1 miejsce Marcin Krzyżyński 
2 miejsce Łukasz Konarzewski 
3 miejsce Aleksandra Ryzner
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      Działyń

Najmłodsi ekologicznie
W ZS w Działyniu zorganizowano IV spotkanie z ekologią. Dzieci zaprezentowały przed-
stawienie pt. „Jaś i Małgosia” i pokaz mody „śmieciowej”. Był też konkurs na piosenkę 
ekologiczną, w którym wzięły udział wszystkie szkoły z gminy Zbójno.

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Radomin

O internecie i używkach
W Szkole Podstawowej 
w Radominie odbyło się XII 
SPOTKANIE Z PROFILAKTY-
KĄ, którego celem jest pro-
pagowanie zdrowego stylu 
życia.

Z policjantami i pracow-
nikami „Sanepidu” spotkali się 
uczniowie wszystkich szkół pod-
stawowych z gminy Radomin. 

Wszyscy mieli możliwość wy-
słuchania ciekawych prelekcji na 
temat szkodliwości używek oraz 
bezpiecznego korzystania z Inter-
netu. Uczniowie szkół z Radomi-
na, Dulska oraz Płonnego przed-
stawili scenki dotyczące zagrożeń 
związanych z uzależnieniem od 
alkoholu, papierosów i narko-
tyków. Rozwiązywali krzyżówki 
o tematyce zagrożeń. Nad prze-
biegiem konkursu czuwała komi-
sja, do której zostali zaproszeni: 
Piotr Wolski – wójt gminy Rado-
min, Ilona Wiśniewska – Kierow-
nik Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Radominie, Józef 
Fajfer – koordynator XII Spotka-
nia z pro�laktyką oraz Dariusz 
Sokołowski –  st. asp., specjalista 
ds. nieletnich. Poziom wiedzy 
oraz umiejętności uczniów były 
wysokie i wyrównane, dlatego 
jury postanowiło przyznać pierw-
sze miejsca wszystkim szkołom, 
biorącym udział w konkursie.  

W spotkaniu wziął udział 
inspektor Antoni Stramek, ko-
mendant policji oraz aspirant 
Krzysztof Rygielski, kierownik re-
wiru dzielnicowych w Radominie 
i aspirant Dariusz Sokołowski - 
asystent do spraw nieletnich i pa-
tologii wydziału prewencji i ruchu 
drogowego. Dyrektor Powiatowej 
stacji nitarno-Epidemiologicznej 
Anna Łęcką opowiadała m.in. o 
szkodliwości palenia papierosów.

Spotkanie zostało zorgani-
zowane przy współpracy władz 
gminy oraz gminnej komisji roz-
wiązywania problemów alkoho-
lowych. 

Szymon Wiśniewski, (kr)

fot. nadesłane

Jury ocenia scenkę prezentowaną przez uczniów ZS w Dulsku Komendant powiatowy policji podczas pogadanki

Reprezentantka ZS w Działyniu Pokaz mody „śmieciowej”

Przedstawienie „Jaś i Małgosia”Laureaci konkursów Reprezentanci ZS w Działyniu

Nagrody dla laureatów

WYNIKI KONKURSU 

PLASTYCZNEGO

Klasy I-III 
I miejsce - Emilia Krzykowska ze 
Szkoły Podstawowej w Radomi-
nie, 
II miejsce - Kinga Burak z Zespo-
łu Szkół z/s w Dulsku, 
III miejsce - Patrycja Fołtyn ze 
Szkoły Podstawowej im. Dziewa-
nowskich w Płonnem. 
Klasy IV-VI 
I miejsce - Paweł Błaszkiewicz ze 
Szkoły Podstawowej w Radomi-
nie, 
II miejsce - Katarzyna Przyjemska 
z Zespołu Szkół z/s w Dulsku, 
III miejsce III - Aleksandra Paw-
łowska z Radomina.

Uczniowie rozwiązywali krzyżówki sprawdzające znajomość tematyki zagrożeń
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      Golub-Dobrzyń/Francja

Języki obce w praktyce
Grupa uczniów z Zespołu Szkół nr 1 im. Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu uczestniczyła Ê
w wymianie międzyszkolnej z rówieśnikami we Francji. W przyszłym roku Francuzi przyjadą do 
naszego miasta.

R E K L A M A

Po raz drugi młodzież z „Wa-
zówny” odwiedziła  zaprzyjaźnio-
ną szkołę we Francji w Sain-Die. 
Uczniami opiekowali się nauczy-
ciele: Nadir Mokhtar-Kharroubi, 
Justyna Radzimińska, Agnieszka 
Machado Joaquim oraz Justyna 
Czupryńska.  

- Nasz wyjazd był efektem 
korespondencji prowadzonej po-
między uczniami obu szkół od po-
czątku roku szkolnego. Uczniowie 
pisali do siebie przede wszystkim 
w języku angielskim, ale także 
francuskim. Poznawali się w ten 
sposób, zaprzyjaźniali, ale przede 
wszystkim uczyli języka, a to jest 
główny cel wymiany – opowia-
da nauczyciel języka francuskie-
go Nadir Mokhtar-Kharroubi. 
- Oczywiście najlepszym spraw-
dzianem umiejętności językowych, 
a zwłaszcza komunikacyjnych jest 
wizyta w obcym kraju, gdzie jeste-

śmy zmuszeni do porozumiewa-
nia się wyłącznie w obcym języku. 
36 uczniów naszej szkoły zdało ten 
egzamin zadowalająco. Ta wizyta 
pozwoliła im na wykorzystanie 
wiedzy i umiejętności językowych 
w praktyce.

Kolejnym nie mniej ważnym 
celem wymiany jest poznawanie 
kultury innego państwa europej-
skiego. Niesamowitym doznaniem 
na pewno była kuchnia francuska. 
Uczniowie odwiedzili między in-
nymi fabrykę czekolady.  

Uczniowie zwiedzali też fran-
cuskie miejscowości. Byli w Kol-
mar, Koeninsburgu, Mulhause 
i Strasburgu. Poznali także region 
Alzacji i Lotaryngii. Cały weekend 
młodzież poświęciła na bliższe 
poznanie swoich korespondencyj-
nych przyjaciół i ich rodzin.

- Wyjazd do Francji był bar-
dzo ciekawy. Jego zaletą było to, że 

przez cały czas jak mieszkaliśmy 
u rodzin francuskich, musieliśmy 
rozmawiać po francusku oraz 
angielsku – mówi Agata Buczek, 
uczennica Zespołu Szkół nr 1. 

Ostatniego dnia wizyty odby-
ły się mecze siatkówki i piłki noż-
nej. Nasi reprezentanci okazali się 
lepsi od swoich francuskich kole-
gów. W drodze powrotnej grupa 
zatrzymała się w parku rozrywki 
w Heide-Parku w Niemczech. 

- Oczywiście w przyszłym 
roku szkolnym odbędzie się re-
wizyta. Tym, razem planujemy 
ją wstępnie na kwiecień. Do tego 
czasu będziemy korespondować 
z naszymi nowymi przyjaciółmi, 
pogłębiając tym samym nasze 
umiejętności językowe – dodaje 
nauczyciel.

Szymon 

Wiśniewski
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      Dopłaty

Posadzimy więcej lasów
1 czerwca ruszył nabór wniosków o przyznanie pomo-
cy z działania „Zalesianie gruntów rolnych i zalesianie 
gruntów innych niż rolne”. Wnioski można składać w tym 
roku w biurach powiatowych Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa  do 1 sierpnia. 

      Uprawa

Roślinny wyścig szczurów
Kanadyjscy naukowcy doszli do ciekawych wniosków, analizując uprawę kukurydzy. Ro-
ślina ta rozpoznaje otaczające ją chwasty i rośnie szybciej, by wyprzedzić rywali w wyści-
gu po życiodajne promienie słoneczne.

Kukurydza nie toleruje są-
siedztwa innych roślin. Już we 
wczesnym stadium „widzi” je, 
analizując widmo świetlne, jakie 
dociera do niej po odbiciu od oto-
czenia. Światło słoneczne odbite 
od gleby różni się od tego, które 
tra�ło na zieloną część rośliny. 
Odebrany w ten sposób sygnał de-
terminuje wzrost i rozwój kukury-
dzy. Pierwszą reakcją młodych ro-
ślin jest zmiana ułożenia liści. Nie 
wyrastają one w kierunku mię-
dzyrzędzia – tam zidenty�kowano 
obecność chwastów - lecz układa-
ją się wzdłuż rzędu. Stwierdzone 
zagrożenie jest też sygnałem do 
wcześniejszego rozpoczęcia szyb-
kiego wzrostu pędu, by uprzedzić 
konkurencję w wyścigu do świa-
tła. Odbywa się to jednak kosztem 

późniejszego wytwarzania liści 
wyższych pięter i mniejszej ich po-
wierzchni. Każdy dzień opóźnienia 
w zwalczaniu chwastów odbija się 
więc na wysokości plonów. Bardzo 
łatwo odróżnić pola, na których 
walka z chwastami zaczęła się prę-
dzej. Kukurydza kwitnie równo-

miernie i dość szybko. Na polach, 
gdzie opryski zaczęły się później, 
rośliny kwitną nierównomiernie. 
Trudniej wówczas określić opty-
malny moment rozpoczęcia żniw, 
a i wymłacalność kolb jest niższa.  

(pw)

W ten sposób kukurydza rozpoznaje otaczające ją chwasty

      Hodowla

Teraz już może pokazać rogi
Przyszedł czerwiec, czyli miesiąc, w którym wszystkie ślimaki mogą odetchnąć. 1 czerwca 
zakończył się, trwający 31 dni, sezon zbioru tych mięczaków.

Podobnie jak w przypadku 
programów rolnośrodowisko-
wych, tak i przy zalesianiu zaszły 
pewne zmiany. Rolników najbar-
dziej ucieszy ta, która zwiększa 
maksymalną powierzchnię pod 
zalesianie. Teraz wynosi ona 100 
hektarów. Dotychczas zalesić moż-
na było jedynie 20 ha. Inną istotną 
zmianą jest możliwość zalesienia 
gruntu o powierzchni poniżej 0,5 
ha, jeśli graniczy on z lasem, przy 
czym minimalna powierzchnia 
gruntu do zalesienia to 0,1 ha.

Kwota pomocy przyznawanej 
w ramach wsparcia na zalesianie 
wynosi od 4160 do 6260 zł/ha. Do-
datkowo można również uzyskać 
płatność za wykonanie zaleconego 
przez nadleśniczego ogrodzenia 
młodej uprawy leśnej 2-metrową 
siatką metalową, w kwocie 2590 
zł/ha lub 6,50 zł za metr bieżący 

wykonanego ogrodzenia.
Rolnikowi przysługuje rów-

nież premia pielęgnacyjna, czyli 
zryczałtowana płatność do hekta-
ra zalesionych gruntów, z tym, że 
jest ona wypłacana co roku przez 
5 lat. Wysokość wypłacanej pre-
mii obejmuje koszty prac pielę-
gnacyjnych, określonych w planie 
zalesienia, w tym przede wszyst-
kim: odchwaszczenie, czyszczenie 
wczesne oraz ochronę sadzonek 
przed zwierzyną. Kwota pomocy 
przyznawanej rocznie w ramach 
premii pielęgnacyjnej wynosi 970 
lub 1360 zł/ha. Dodatkowo moż-
na również w ciągu roku uzyskać 
płatność za zastosowanie zale-
conych przez nadleśniczego, in-
dywidualnych środków ochrony 
uprawy leśnej przed zwierzyną, 
w wysokości od 190 do 700 zł/ha.  

(pw)

Szpalery aksamitek chronią młode sadzonki drzew iglastych

      Hodowla

Jedna choroba mniej
Niektóre regiony Polski i naszego województwa zostały 
uznane za wolne od enzootycznej białaczki bydła. Ta ła-
two rozprzestrzeniająca się choroba, która dziesiątkowa-
ła stada krów w PGR-ach, nadal jest jednak groźna.

W naszym województwie 
wolnymi od choroby ogłoszone 
zostały powiaty: bydgoski, ino-
wrocławski, sępoleński, świecki, 
tucholski i powiat Bydgoszcz.

Enzootyczna białaczka bydła 
jest zakaźną chorobą wirusową 
i jako taka jest w Polsce zwalcza-
na z urzędu na mocy odpowied-
nich przepisów.

Kliniczne objawy choroby 
rozpoczynają się po osiągnięciu 
przez guzy białaczkowe znacz-
nych rozmiarów, poza tym duże 
znaczenie ma ich liczba i lokali-
zacja. Guzy zazwyczaj umiejsco-
wione są w węzłach chłonnych 
zewnętrznych i wewnętrznych 
oraz w narządach wewnętrznych. 
W początkowym okresie klinicz-
nie jawnej postaci białaczki wy-
stępują takie objawy ogólne jak: 

apatia, spadek mleczności, cza-
sem gorączka, mniejszy apetyt, 
zmęczenie. W miarę rośnięcia 
guzów, pojawiają się zaburzenia 
ze strony poszczególnych narzą-
dów, przewodu pokarmowego, 
narządów ruchu, dróg oddecho-
wych, gałek ocznych, znaczne 
upośledzenie czynności serca, 
rdzenia kręgowego. Ta postać 
choroby z reguły prowadzi do 
śmierci zwierzęcia. Większość 
zachorowań przebiega przewle-
kle.

Białaczce, oprócz podanych 
objawów, towarzyszy niedokrwi-
stość z powodu rozplemu bia-
łaczkowego w szpiku kostnym, 
przewlekłych krwawień w tra-
wieńcu i hemolizy krwinek.

(pw)

Ślimak winniczek to bardzo 
popularny w Polsce gatunek, który 
daje w kość ogrodnikom, żywiąc 
się liśćmi roślin. Jest on najwięk-
szym ślimakiem lądowym w na-
szym kraju. Z uwagi na nadmierny 
eksport, w niektórych rejonach 
Polski stał się gatunkiem rzadkim. 
To było powodem, dla którego 
w 1995 roku objęto go ochroną 
gatunkową, a na zbiór mięczaka 
zezwolono tylko w jednym mie-
siącu w ciągu całego roku, na ob-
szarach wyznaczanych przez wo-
jewodów oraz w ilości przez nich 
określanej. Wnioski o pozwolenie 
na zbiór winniczków �rmy mogły 
składać do wojewody do 16 marca 
tego roku.

Unia Europejska narzuca 
bardzo rygorystyczne wymogi 

sanitarne na przedsiębiorstwa, 
które mogą skupować i przetwa-
rzać ślimaki na eksport. W Pol-
sce niewiele zakładów je spełnia, 
tym bardziej, że kontrole są częste 
i skrupulatne.

Po zbiorach, do 1 lipca bie-
żącego roku, �rmy muszą przed-
stawić konserwatorowi przyro-
dy sprawozdanie ze zbiorów. Na 
tej podstawie określa się później 
orientacyjnie liczebność i dalszą 
strategię gospodarowania popula-
cją ślimaków.

Cena za mięczaki w bieżą-
cym roku nie jest wysoka, bywały 
lepsze lata w tym interesie. Koszt 
kilograma w skupie to ok. 1-1,5 
zł, w zależności od regionu kraju. 
Mimo to chętnych do zbierania nie 
brakuje. Dla jednych jest to sposób 

na życie, inni chcą dorobić na do-
datkowe wydatki. Mięczaki, które 
można zbierać i skupować, muszą 
mieć określone wymiary – jest to 
średnica muszli min. 3 cm.

(pw)

      Rynek

Kryształ pozostanie drogi
Kwoty produkcyjne cukru nie wzrosną. Unia Europejska, a właściwie sprzeciw Niemiec 
sprawił, że nadal będziemy zdani na cukier importowany spoza kontynentu.

Podczas ostatniego wspól-
nego posiedzenia ministrów rol-
nictwa krajów Unii Europejskiej, 
minister Marek Sawicki zgłosił 
propozycję podwyższenia kwot 
produkcji cukru w Unii Europej-
skiej o 15 proc. od roku gospo-
darczego 2011/2012, lub o 5 proc. 
przez 3 kolejne lata, począwszy od 
sezonu 2011/2012.

Uzasadnienie było proste 
i wydawałoby się nie do odparcia 
- produkcja cukru w Unii Euro-
pejskiej nie pokrywa zapotrze-
bowania na ten produkt, a Unia 
Europejska stała się ostatnio im-
porterem netto cukru. Zdaniem 
komisarza ds. rolnictwa Daciana 
Ciolosa, Komisja Europejska pod-
jęła już jednak wystarczające kro-

ki do właściwego zbilansowania 
rynku, dopuszczając cukier poza-
kwotowy, zwiększając jego eksport 
oraz otwierając dodatkowe, bez-
cłowe kontyngenty importowe. 
Nie pomogło poparcie polskiej 
propozycji przez Francję, Belgię 
i inne kraje. Przy wyraźnym sprze-
ciwie Niemiec, wniosek upadł.

(pw)
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      Działyń

W nogę, kosza i grillując 
Dzień Dziecka w Zespole 
Szkół w Działyniu był Dniem 
Sportu. Odbyły się zawody 
międzyklasowe. Klasy 1-3 
grały w piłkę nożną, nato-
miast kl. IV-VI w koszyków-
kę.Po zawodach, dla wszyst-
kich dzieci był grill.

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Powiat

Krótka droga
- długa zabawa

      Edukacja

Ewelina po raz wtóry
Ewelina Kiedewicz z Cieszyn poprawnie rozwiązała nasz poprzedni test „Angielski dla 
początkujących”, a jej kupon został wylosowany jako ten, który otrzyma nagrodę. Zachę-
camy do rozwiązania kolejnego testu i walki o nagrody.

Ewelina Kiedewicz z Cieszyn 
w nagrodę otrzyma wysokiej kla-
sy słuchawki z mikrofonem, które 
mogą jej posłużyć m.in. do komu-
nikowania się przy pomocy inter-
netu oraz słuchania muzyki. Dla 

Eweliny to już drugie zwycięstwo 
w naszym konkursie. Nagroda 
zostanie wysłana pocztą.

- Gratuluję wszystkim, któ-
rzy bardzo chętnie uczestniczyli 
w naszych konkursach i zapra-

szam do kontynuowania zabawy 
na łamach CGD - mówi Roman 
Gielniak, anglista w Gimnazjum 
im. Ignacego Działyńskiego 
w Golubiu-Dobrzyniu.

PW

Dwa dni trwał rajd konny, którego pomysłodawcami byli 
członkowie Klubu Jeździeckiego działającego w Osadzie 
Karbówko. W tym czasie kawalkada złożona z koni oraz 
bryczek pokonała trasę z Karbówka do Płonka. Tam kolej-
nymi punktami rajdu było ognisko, gry i zabawy.

Rajd rozpoczął się w sobotę 
28 maja o godzinie 14 wyjazdem 
z Karbówka. Jeźdźcy nie forsowa-
li tempa, skupiano się raczej na 
czerpaniu przyjemności z samej 
przejażdżki. O godz. 18 uczest-
nicy rajdu dotarli do Płonka do 
Gospodarstwa Agroturystyczne-
go Agnieszki i Przemysława Wi-
śniewskich. W Płonku jeźdźcy 

najpierw zadbali o swoje wierz-
chowce, a następnie przyszła pora 
na ognisko z pieczeniem kiełbasek 
oraz zabawę do późnej nocy. 

O poranku uczestnicy rajdu 
nakarmili konie, zjedli śniadanie 
i wyruszyli w drogę powrotną do 
Karbówka.

PW



Czwartek, 9 czerwca 2011
24

www.cgd.com.plOgłoszenia/To i owo
NAPRAWDĘ WARTO...

...obejrzeć �lm w reżyserii Roba Marshalla, pt. „Piraci z Kara-
ibów: Na nieznanych wodach.” Fontanna młodości, która jest tema-
tem wiodącym �lmu wprowadza widza w świat przygód i walki z cza-
sem. A na tle przepięknych krajobrazów niczym upadły Bóg pojawia 
się subtelny, choć ironiczny Jack Sparrow. Dzięki niekonwencjonal-
nemu stylowi bycia, wiele razy wprowadza widza w euforyczną ra-
dość. Wraz z byłą dziewczyną - w tej roli Penelope Cruz, największy 
szubrawiec okolicznych wód zmierza do źródła młodości, które stało 
się zarzewiem kon�iktu. Film jest pełen perypetii i nieoczekiwanych 
zwrotów akcji. Przygodom bohaterów towarzyszy przepiękna mu-
zyka. Ekipa �lmowa odpowiedzialna za efekty dźwiękowe po raz 
kolejny stanęła na wysokości zadania. Podobnie jest z grą aktorską. 
Genialny w swoich rolach Johny Depp znów pokazał klasę. Penelo-
pe Cruz również bardzo wiarygodnie odegrała swoją rolę. Pozosta-
ła, mniej znana część aktorów, która odpowiada za sztuczny tłum 
w postaci załogi w perfekcyjny sposób zagrała kwestie uciśnionych 
kamratów. Całość przedstawia się niezwykle ciekawie.

...przeczytać książkę, pt. „Szczęściara”, autorstwa Alice Sebold. 
Jest to współczesna amerykańska pisarka i autorka trzech książek: 
autobiogra�cznej „Szczęściary” (1999), „Nostalgii Anioła” (2002) 
i „Córeczki” (2007). Jest to książka o sile, którą ma w sobie każda ko-
bieta, w obliczu traumatycznych wydarzeń. Główna bohaterka iro-
nicznie nazwana Szczęściarą, w wieku 18 lat zostaje brutalnie zgwał-
cona przez czarnoskórego mężczyznę. Udaje jej się przeżyć, jednak 
jak sama mówi, życie nie jest już takie samo jak kiedyś. Teraz liczą 
się zeznania na policji, w sądzie i liczy się odbudowanie zniszczonej 
wiary w siebie. Pomimo tego że całość wygląda bardzo pesymistycz-
nie, jednak w całej historii pojawia się maleńki promyczek nadziei 
na lepsze jutro. Jest to książka niezwykle prawdziwa, momentami 
wstrząsająca, napisana prawdopodobnie ku przestrodze dla innych, 
młodych kobiet. Jest to także wspaniałe stadium psychologiczne bo-
haterki, która uczy się żyć od nowa z piętnem grzechu, którego prze-
cież nie popełniła. 

...posłuchać zaskakującej, alternatywnej, wysublimowanej płyty, 
zespołu Hey, pt.  „Miłość! Uwaga! Ratunku! Pomocy!” Jest to dzie-
wiąta studyjna płyta w 17-letniej karierze zespołu Hey. Krążek za-
wiera 10 utworów, utrzymanych w rozpoznawalnym stylu zespołu. 
Za realizację i produkcję odpowiedzialny jest Marcin Bors, z któ-
rym Katarzyna Nosowska miała już okazję pracować przy swoich 
dwóch ostatnich solowych albumach: „Unisexblues” i „Osiecka”. 
Album z małymi przerwami nagrywany był przez kilka miesięcy – 
początkowo w Krainie Westernu w Sarnowej Górze, a następnie we 
wrocławskim studio Fonoplastykon. Efekt jest zadowalający, co wię-
cej jest wspaniałą wizytówką zespołu, który nieustannie zaskakuje, 
tworzy i zaraża swoją muzyką innych. To wspaniały miks na letnią 
imprezę lub miłe spotkanie we dwoje. 

Aleksandra Wojciechowska, 
Zespół Szkół nr 2 w Golubiu- Dobrzyniu

Ogłoszenia drobne

Sprzedam pszenżyto, owies i mieszankęÊ
tel. 783 036 338 

Sprzedam kurczęta ras nieśnych, jednodnio-
we i odchowane, tel. 501 057 385.

Lokal użytkowy o powierzchni 66 m. kw. 
położony w przyziemiu budynku wieloro-
dzinnego w Golubiu-Dobrzyniu przy ul. 
Brodnickiej 35A sprzedam. P.B. KOM-BUD 
Brodnica, tel. 56 498 36 31.

Nieruchomości – sprzedaż – kupno – kre-
dyty hipoteczne – ubezpieczenia – obsługa 
prawna, tel. 790 235 227.

Sprzedam ziemię 4 ha, Piórkowo, Ê
Malinowski Marian, tel. 601 682 218.

Sprzedam dom w Piórkowie, 2 garaże, po-
mieszczenie gospodarcze 0,5ha, działki, cena 
150 tys, tel. 502 773 314, 517 397 586.

Sprzedam dom w Olszówce lub zamienię na 
mieszkanie (z dopłatą). Możliwość prowa-
dzenia działalności gosp. lub wyodrębnienia 
mieszkania, tel. 697 235 971.

Super okazja – sprzedam dom,Ê
 tel. 663 921 628.

Sprzedam bizona Z050, stan dobry, tel. 56 
683 68 74.

Sprzedam mieszkanie 38m2, ul. Nowa, IVp. 
Golub-Dobrzyń, tel. 669 386 629, 56 683 
70 78.

Sprzedam samochód Nissan Patrol rok 
2000, Volvo FL6 rok 1990, beczka na IFA 
4x4, ciągnik Deutz DX110 rok 1984, pług 4 
skibowy Rabewerk, tel. 54 280 11 17.

Sprzedam działkę budowlaną 30ar uzbrojoną 
przy szosie, tel. 506 836 189.

Sprzedam dom z budynkami gospodarczymi, 
zadbany przy szosie, w dobrym punkcie, 
Piórkowo gmina Radomin, tel. 698 302 654.

Sprzedam suknię ślubną 38/40 gorset + 
spódnica, regulowane, biel + blady róż, 150zł, 
tel. 502 188 327.

Zatrudnię lakiernika, ślusarza, spawacza z 
doświadczeniem, tel. 784 649 198.

Przyjmę do pracy kucharz-kucharka, tel. 513 
177 755 lub 513 177 855.

Świadectwa charakterystyki energetycznej 
budynków, tel. 666 035 507.

Sprzedam mieszkanie 57,9 m w Golubiu-
Dob. tel. 602 658 346.

Zaopiekuję się dzieckiem lub osobą starszą, 
tel. 503 567 989

Sprzedam 1,5 t pszenżyta po 800 zł t. tel. 662 
708 572

Wideofilmowanie profesjonalnie - wesela, 
reklamy, tel. 606 622 051.

Wczasy w centrum Kołobrzegu „ARARAT” 
Pokoje 1234 osobowe z łazienkami, TV, 
grill, możliwość wyżywienia – 943522487 , 
513294994

PUP Golub-Dobrzyń tel. (56) 683 52 31   
OFERTY PRACY z 7 czerwca 2011 r.

wykształcenie zawodowe: 
barman- kelner – m.G-D, dziewiarz – Gronowo, kierowca D –  

Toruń,  kierowca C+E – G-D, gm. G-D, Zbójno, Kamionka, Rado-
min,  krawcowa G-D, kamieniarz-szli�erz – gm. G-D, kucharz – Mał-
ki, lakiernik metalu – gm. K-wo,  mechanik maszyn dziewiarskich 
– Gronowo, monter- instalator c.o. i wod.-kan. – Brodnica, monter 
stolarki PCV – G-D, murarz –Toruń, gm. G-D, pilarz- gm.K-wo, 
piekarz- Kikół, G-D,  pomocnik dekarza – Rypin, pracownik robót 
wykończeniowych – gm.R-min robotnik budowlany- G-D, gm. G-D, 
m. K-wo, gm. K-wo, rzeźnik – wykrawacz – m.G-D, stolarz budow-
lany – G-D, szwaczka- G-D, Rypin K-wo, spawacz – gm. K-wo, m 
G-D, ślusarz –Elgiszewo, gm. K-wo, ślusarz –spawacz – gm. K-wo, 
tokarz – gm. K-wo,

 wykształcenie średnie:
kierownik budowy- gm.G-D, kierownik robót budowlanych- m. 

G-D, kurier – kierowca B – m. G-D, mechanik maszyn i urządzeń  
przemysłowych – gm. K-wo, mechanik remontów generalnych – gm. 
K-wo, operator maszyn CNC – gm. K-wo, operator wytłaczarki-Kwo,  
pracownik biurowy (technikum budowlane) –  G-D, pracownik biura 
handlowego(prawo jazdy kat. B )- gm. K-wo, 

wykształcenie wyższe:
mistrz zmianowy – G-D, kierownik robót drogowych-Nowe 

Miasto Lubawskie

niepełnosprawni:
robotnik gospodarczy gm. K-wo (II stopień niepełnosprawno-

ści)

Powiatowy Urząd Pracy prowadzi nabór na szkolenie  
z zakresu aktywnego poszukiwania pracy „Szukam Pra-
cy” oraz zajęcia aktywizacyjne. Zapisy pok. nr 3, 5, 6.

Sprzedam mieszkanie na ul. Żeromskiego 
16 – II piętro 48,7 m2. Dzwonić po 17. Tel. 
697478731 lub 697202128

Solary najtaniej 666 216 655

Blachodachówka najtaniej 666 216 665

Sprzedam dom z zabudowaniami gospo-
darczymi – zadbany przy szosie w dobrym 
punkcie. Piórkowo gm. Radomin tel. 
698302654 i śrutowniki 

Sprzedam mieszkanie 32 m2 – nowe ul. 
Brodnicka 35A tel. 601 319 627

Sprzedam VW Transportera T-4 1996 rok – 
stan idealny – 180 tyś km -  tel. 601 319 627

Usługi Informatyczne na telefon 24h – Insta-
lacje i reinstalacje oprogramowania, serwis 
komputerowy na każdą kieszeń. Projekty 
graficzne. Montaż autoalarmów, centralnych 
zamków. Tel. 600 371 691

Wynajmę mieszkanie w kamienicy 50 m2. 
Pokój, kuchnia, łazienka + media. Golub-Do-
brzyń / Rynek tel. 600 287 691

Sprzedam kamienice 230 m2 – 2 kondygna-
cje przy rynku w Golubiu. Tel. 513 180 133 

Sprzedam prosiaki 10 szt. Tel. 600 252 195

R E K L A M A

R E K L A M A
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       Kościół

W tę niedzielę przychodzi Duch
W najbliższą niedzielę Kościół katolicki obchodzić będzie Zesłanie Ducha Świętego. To 
inaczej Zielone Świątki lub Pięćdziesiątnica. Jest to ostatni dzień pięćdziesięciodniowego 
okresu wielkanocnego. Zielone Świątki są świętem obchodzonym na pamiątkę zesłania 
Ducha Świętego na Najświętszą Maryję Pannę i apostołów zgromadzonych w wieczerniku 
w pięćdziesiątym dniu po Zmartwychwstaniu.

Kondolencje przyjmujemy  

w formie ogłoszeń płatnych  
pod nr tel. 56 682 26 80 
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      Dulsk

Po stronie natury
Parafia w Dulsku została laureatem konkursu grantowe-
go „Po Stronie Natury”. W parafii Wniebowzięcia NMP w 
Dulsku realizowany jest projekt ogłoszony przez Fundację 
Nasza Ziemia „Jesteś odpowiedzialny za swoje drzewo. 
Oswajamy się z ekologią.”

Początek lata
Zielone Świątki są dniem 

dziękczynienia za zebrane żniwo. 
Chrystus przynosi Ducha Święte-
go jako owoc swej o�ary paschal-
nej i zaprasza wiernych do swego 
stołu. Ci proszą o Jego dary dla 
siebie.

W poniedziałek po Zesła-
niu Ducha Świętego obchodzi się 
święto Najświętszej Maryi Pan-
ny Matki Kościoła. Po Zielonych 
Świątkach aż do końca Roku Ko-
ścielnego przypada 24 lub 28 nie-
dziel, podczas których używa się 
zielonych szat liturgicznych, sym-
bolizujących nadzieję zbawienia, 
na które wierni muszą zapraco-
wać przez żywą wiarę i pełnienie 
uczynków miłości.

Na stronie republika.pl moż-
na przeczytać: „Zielone Świątki 
dawniej - w tradycji ludowej - roz-
poczynały lato. Był to czas przej-
ścia, niezwykle ważny dla roślin, 
zwierząt i ludzi. Świadczą o tym 
paramagiczne czynności, obecne 
w obrzędowości ludowej. Do tych 
magicznych i tajemniczych ob-
rzędów wykorzystywano głównie 
zielone gałęzie, kojarzone przede 
wszystkim z Wielkanocą. Jednak 
w okresie Zielonych Świąt popu-
larne były gałązki nie wierzbowe, 
ale przede wszystkim lipowe oraz 
brzozowe, nieraz także z buka.(…) 
W tym czasie w okres dojrzewa-
nia wchodziły zboża. Konieczne 
zatem było zapewnienie im do-
godnych warunków, czyli dosta-
teczną ilość wody i ochronę przed 
szkodnikami. Najlepiej do tego 
celu nadawały się zielone gałęzie, 
które symbolizowały życiową moc 
rozkwitającej przyrody. Pola ma-
jono gałązkami różnych drzew, 
w zależności od potrzeb. Olchę 
zatykano zatem w zagony ziem-
niaków, aby były białe i sypkie jak 
krucha jest olcha, natomiast zboża 
majono leszczyną, aby były giętkie 
i nie powalał ich wiatr.”

Początek Kościoła
To święto przypomina jednak 

przede wszystkim prawdę o Duchu 
Świętym. Ojciec Andrzej Dąbrow-
ski SJ w artykule „O Duchu Praw-
dy, Miłości i Pokoju” („Posłaniec”) 
pisze tak: „Czas Kościoła rozpo-
czął się wraz z Zesłaniem Ducha 
Świętego. W Jego Osobie ucznio-
wie Jezusa otrzymali ogromne 
wsparcie: mocą Ducha, z odwagą 
w sercu opuszczają pomieszcze-
nie, w którym dotychczas prze-
bywali, mówią obcymi językami. 
Poczuli się zdolni do wypełnienia 
powierzonego im posłannictwa. 
Święty Piotr zaczyna głosić Dobrą 
Nowinę, chrzci nawróconych, czy-

ni cuda. Pierwsi uczniowie z za-
pałem zabierają się do budowania 
Kościoła.

Duch Święty działał w róż-
nych okresach historii Kościoła 
z różną intensywnością. Nie ma 
jednak wątpliwości, że to On jest 
zasadą życia Kościoła, że jest w sa-
mym Jego centrum. Duch Święty 
jest sercem wszelkiej aktywności, 
nauczania i modlitwy Kościo-
ła. Czasami wydaje się, że to, co 
skłonni jesteśmy przypisać Du-
chowi, wcale nie musi od Niego 
pochodzić. I analogicznie, Jego 
dziełem może okazać się to, co 
pierwotnie nie było Jemu przypi-
sane. W swoich ocenach musimy 
być bardzo ostrożni. To co naj-
ważniejsze w aktywności Ducha 
Świętego jest zakryte i trudno 
uchwytne. Działa On bowiem od 
wewnątrz, subtelnie, chciałoby się 
powiedzieć w sposób tajemniczy. 
A jednak są dzieła, których auto-
rem jest niewątpliwie Duch Świę-
ty. Dowodem na Jego działanie 
w Kościele są jego zaangażowani 
wierni, autentyczni członkowie, 
pełniący różne funkcje w Koście-
le: przełożeni posłuszni Duchowi 
Świętemu, teologowie otwarci na 
Jego światło, święci, ludzie modli-
twy i mistycy, zakonodawcy i re-
formatorzy. Także rzesze męczen-
ników otwartych na dar męstwa, 
składających swe życie w o�erze 
na wzór św. Szczepana”.

Nadchodzi Duch
Waldemar Korba OFMCap. 

w a rtykule „Przyjdź Duchu Świę-

ty” ( „Głos Ojca Pio”) pisze tak: 
„Duch, bowiem, odnawia 

wszystko. Odkąd zstąpił w postaci 
ognistych języków na Apostołów 
zgromadzonych w Wieczerniku na 
modlitwie z Maryją, Matką Jezusa, 
aby Kościół wyszedł z zamknięcia 
i w Jego mocy dawał świadectwo 
o swoim zmartwychwstałym Panu, 
zstępuje za każdym razem, ilekroć 
z powodu słabości czy prześla-
dowań Kościół potrzebuje nowej 
mocy. Jak pokazuje doświadczenie, 
chrzest w Duchu Świętym przy-
wraca ludziom utraconą nadzie-
ję, małżonkom przywraca świeżą 
miłość, osobom konsekrowanym 
radość ze swego powołania, na-
tomiast kapłani stają się gorliwy-
mi pasterzami. Wszystko staje 
się nowe, wszystko staje się inne. 
A dzieje się tak dlatego, że: Bez 
Ducha Świętego Bóg jest daleko, 
Chrystus pozostaje w przeszłości, 
Ewangelia pozostaje martwą literą, 
Kościół jest organizacją, władza - 
dominacją, misja - propagandą, 
liturgia - niczym więcej, jak tylko 
wspomnieniem, życie chrześcijań-
skie - moralnością niewolnika. Ale 
w Duchu Świętym: kosmos jest 
zmartwychwstały i wzdycha w bó-
lach rodzenia Królestwa, Zmar-
twychwstały Chrystus jest tutaj, 
Ewangelia jest mocą życia, Kościół 
ukazuje życie Trójcy, władza jest 
posługą wyzwalania, misja jest 
Pięćdziesiątnicą, liturgia - pamiąt-
ką i zapowiedzią, ludzkie działanie 
jest przebóstwione”.

Dariusz Guzowski 

- Głównym celem projektu 
jest podniesienie świadomości 
ekologicznej mieszkańców naszej 
para�i, szczególnie dzieci i mło-
dzieży oraz stworzenie na tere-
nie wsi obszarów zieleni – mówi 
ksiądz Maciej Jastrzębski, pro-
boszcz w Dulsku. - Dzięki wspar-
ciu grantowemu Fundacji Nasza 
Ziemia oraz o�arności para�an 
udało się nam uprzątnąć teren, 
posadzić w kwietniu i maju 180 
drzew i krzewów w Parku Papie-
skim i otoczeniu naszego kościoła 
oraz Klubu „Stodoła”. 

Dzieci ze Szkoły Podstawowej 
uczestniczyły w sadzeniu drzew, 
sianiu trawy, nawożeniu, uczyły 
się pielęgnacji, a obecnie każde jest 
odpowiedzialne za swoje drzewko. 
Ma zaprzyjaźnić się z nim, dbać 
o nie, nadać mu imię i je podle-

wać. 
- W Parku Papieskim spoty-

kamy się często na zajęciach z re-
ligii, przyrody, ekologii – mówi 
ksiądz Jastrzębski. - Modlimy się 
i bawimy przy ognisku. Spotyka-
my się także w Klubie „Stodoła”, 
aby tam pośpiewać, grać w ping-
ponga i piłkarzyki. Planujemy zor-
ganizować plenery przyrodnicze 
i fotogra�czne oraz rajd rowero-
wy. Więcej informacji o naszych 
pomysłach można znaleźć na stro-
nach Klub Stodoła:http://www.pa-
ra�adulsk.pl.

Projekt jest laureatem Kon-
kursu Grantowego „Po Stronie 
Natury” 2010/2011 organizowane-
go przez Fundację Nasza Ziemia. 
Grant ufundowała Firma Żywiec 
Zdrój S.A. 

Dariusz Guzowski 
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
26-31 każdego m-ca

ul. Kilińskiego 4
1-6 każdego m-ca

ul. Rynek 5
7-12 każdego m-ca

uI. Szosa Rypińska 30a
23-25 każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Będziesz musiał rozsądnie  
i spokojnie rozważyć 
wszystkie możliwości 

rozwiązania sytuacji, w jakiej się znajdziesz. Tylko  
w ten sposób wybierzesz odpowiedni dla siebie 
wariant. Kto wie, czy pod koniec tygodnia nie od-
ważysz się w końcu na coś nowego. Sam poszukasz  
dla siebie mądrych koncepcji w życiu prywatnym  
i zawodowym. I tutaj wykażesz się umiejętnością 
dokonania inteligentnego wyboru. Niebawem 
poczujesz się swobodniej, bo w końcu znajdziesz 
harmonię, której tak długo szukałeś.

Ryby (20.02.-20.03.)
W Twoim życiu nastąpi ogrom-
ny przełom. Nie obawiaj się, bo  
w rezultacie uzdrowi Cię i pomoże 
Ci rozwiązać trudną sytuację, jaka 
się niespodziewanie pojawi. Przed 

Tobą otwiera się nowy etap w życiu, który przynie-
sie zaskakujące zmiany w układzie partnerskim. 
Prawdopodobnie zostaniesz dotkliwie zraniony. 
Musisz jednak zaakceptować wewnętrzny ból,  
a najskuteczniejszym lekarstwem będzie ktoś 
spod znaku Ryb. Zaproponuje Ci korzystną 
współpracę zawodową. 

Baran (21.03.-21.04.)
W tym tygodniu niczego nie 
traktuj zbyt powierzchownie. 
Każdą rzecz i problem rozpa-
truj od podstaw, bo w sumie 
opłaci się, zwłaszcza w pra-

cy.  W związku partnerskim poczujesz się niczym 
wzięty w silne kleszcze, a w tej sytuacji jakiekol-
wiek porozumienie czy zgoda nie będą możliwe. 
Nie denerwuj się jednak i bądź cierpliwy. I tak nie 
będziesz mieć większego wpływu na zmiany, jakie 
Cię czekają. W końcu wyjdzie Ci to na dobre.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Nowe kontakty i sukcesy za-
wodowe wpłyną pozytywnie 
na obraz Twojej osoby wśród 
najbliższych, a perspektywa 
zrobienia efektownej kariery 

jeszcze bardziej Cię uskrzydli. Czekają Cię rów-
nież duże zmiany w życiu uczuciowym. Pod ko-
niec tygodnia poznasz wielu wartościowych ludzi,  
a wśród nich miłość swego życia. W kontaktach 
ze znajomymi bądź ostrożny, bo ktoś zechce wy-
korzystać Twoje zaufanie, którym darzysz bezgra-
nicznie ludzi. 

Rak (22.06.-22.07.)
Niezwykle atrakcyjna propo-
zycja zawodowa może okazać  
się tylko słowami bez pokrycia. 
Uważaj i zachowaj daleko posu-
niętą ostrożność. Czasami lu-

bisz budować zamki na lodzie i to Cię często gubi. 
Jednak uda Ci się zrealizować zawodowy projekt, 
który dla innych pozostaje w sferze marzeń. Nad-
chodzi czas głębokiego zastanowienia się nad 
sobą. Wyznacz sobie nowe obowiązki i zachowaj 
odpowiedzialność, bo inaczej nie odnajdziesz się  
w nowej sytuacji życiowej. 

Lew (23.07.-23.08.)
Nie odsuwaj od siebie proble-
mów, bo w najbliższym czasie 
same upomną się o rozwiązanie 
i nie uciekaj również od kłopo-
tliwych dla Ciebie pytań. I dobra 

rada na przyszłość - nie oglądaj się już dłużej za 
siebie, zostaw w spokoju przeszłość. Spójrz przed 
siebie, bo tylko w przyszłości znajdziesz swoje 
szczęście. Nie reaguj zbyt gwałtownie na zmar-
twienia i kłopoty, jakie pojawią się przed Tobą. 
Taka postawa zabiera zbyt dużo Twojej życiowej 
energii, która będzie potrzebna komuś bardzo Ci 
bliskiemu.

Waga (23.09.-22.10.)
W pracy zawodowej wpad-
niesz na genialny pomysł, 
który zostanie doceniony 

przez szefa. Jednak w partnerstwie pojawi się 
poważny kryzys, dlatego w najbliższym czasie 
skup swoją uwagę na partnerze, opiekuj się nim 
i wzmacniaj duchowo. Będzie Cię potrzebował jak 
nigdy dotąd. Ty sama postępuj rozważnie, żeby 
szybko rozwiązać ten problem. A poza tym czeka 
Cię wiele poważnych spraw do załatwienia w życiu 
codziennym. Ktoś powierzy Ci misję pogodzenia 
skłóconych osób, postaraj się więc być skutecz-
nym mediatorem.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nie bój się nowości i nie unikaj 
zrobienia czegoś niezwykłego. 
Tylko w ten sposób uwolnisz 
swoje zdolności i wszystkie 
drzemiące w Tobie koncepcyj-

ne siły. Nadszedł czas, żeby wykorzystać je w pra-
cy zawodowej. Nie skupiaj swojej uwagi i dążeń  
tylko na osiąganiu wielkich  zwycięstw. Dostrzeż 
też i to, że odnoszenie małych sukcesów jest dla 
Ciebie o wiele lepsze. Pod koniec tygodnia po-
jawią się przed Tobą poważne problemy, ale nie 
trać odwagi i nie rezygnuj z ich rozwiązywania.  
Wkrótce wszystko odmieni się na dobre.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie traktuj wszystkiego, co poja-
wia się przed Tobą, zbyt poważ-
nie. Może to okazja, żeby poka-
zać otoczeniu, że umiesz lekko 
i z humorem wybrnąć z kłopo-

tliwych sytuacji. Zrozum, że przybranie postawy 
wyczekującej nie jest najlepszym rozwiązaniem. 
Zawsze jest lepiej działać niż potem się rozczaro-
wać. W środku tygodnia rób wszystko zgodnie ze 
swoją naturą i zasadami, a nie będziesz mieć so-
bie nic do zarzucenia. W pracy zawodowej wykaż 
daleko idącą ostrożność. 

HUMOR
Przed ślubem:
Ona: – Ciao Janek.
On: - No nareszcie, już tak długo czekam.
Ona: - Może chcesz żebym poszła?
On: - Nie! Co Ci przyszło do głowy? Sama 
myśl o tym jest dla mnie straszna!
Ona: – Kochasz mnie?
On: – Oczywiście, o każdej porze dnia  
i nocy.
Ona: – Czy mnie kiedyś zdradziłeś?
On: – Nie! Nigdy! Dlaczego pytasz?
Ona: – Chcesz mnie pocałować?
On: – Tak, za każdym razem i przy każdej 
okazji.
Ona: – Czy byś mnie kiedykolwiek ude-
rzył?
On: – Zwariowałaś? Przecież wiesz jaki 
jestem.
Ona: – Czy mogę Ci zaufać?
On: – Tak.
Ona: – Kochanie.
Siedem lat po ślubie:
czytajcie od dołu...

Horoskop 9 – 15 czerwca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

W związku partnerskim war-
to sobie przypomnieć starą  
i sprawdzoną zasadę: zanim 
rozpoczniesz coś nowego, roz-
licz się definitywnie z przeszło-

ścią. Od pewnego czasu jesteś zainteresowany 
kimś bardzo atrakcyjnym i warto byłoby podjąć 
stosowne kroki. Kontroluj wydarzenia w pracy, 
ponieważ w najbliższym czasie ktoś będzie chciał 
za Ciebie podjąć ważną decyzję. W domu rodzina 
oczekuje na Twoją mądrą decyzję, bo czuje się 
zagubiona.

Byk (21.04.-21.05.)
W najbliższym czasie za-
chowaj spokój, nie trać do 
siebie zaufania, uwierz we 
własne siły i po prostu od-
czekaj. Być może znajdziesz 

się w sytuacji bez wyjścia i warto będzie zaufać 
przyjaciołom. Jeden z nich pomoże Ci wyjść 
obronną ręką z tej opresji. Uważaj, Twoja dobra 
passa powoli zbliża się do końca. Więc nie dziw 
się, że w Twoim wnętrzu będzie dosłownie kipia-
ło od wielu problemów i emocji. Trzymaj się, bo 
tylko opanowanie i dystans pomogą Ci przetrwać 
tę niepomyślną koniunkturę. 

Panna (24.08.-23.09.)
W żadnym wypadku nie 
ograniczaj swojej wolności  
i swobody w życiu osobistym.  
A Twoja dodatkowa aktywność 
będzie jedyną szansą na pozy-

tywne załatwienie wielu spraw, jakie czekają Cię 
w tym tygodniu. Wkrótce zauważysz, że w kręgu 
Twoich przyjaciół pojawi się zuchwały intrygant. 
Dlatego nie ufaj nikomu i uważnie patrz, co się 
wokół Ciebie dzieje. A w pracy obserwuj bardzo 
dokładnie reakcje swoich współpracowników na 
swoje zachowanie i postępowanie. Będziesz mu-
siała dużo w sobie zmienić.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 10.06.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 11.06.2011
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Kolorowanka dla dzieci 
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CHAŁWA BAKALIOWA
Składniki:

1 i 1/2 szklanki cukru     2 szklanki wody
1/2 kostki masła     1 szklanka kaszy manny
posiekane migdały lub włoskie orzechy   cynamon
sezam      miód lub cukier 
migdały       rodzynki 
skórka pomarańczowa

Sposób przyrządzenia:

Sezam wrzucić na patelnię i lekko uprażyć na bardzo małym ogniu, aż do czasu, gdy ziarenka lekko ściemnieją. 
Bardzo ważne, by sezam się nie spalił, bo chałwa nie będzie dobra. Zdjąć ciepły jeszcze sezam z patelni. Kiedy 
wystygnie, należy go rozdrobnić. Można to zrobić z pomocą moździerza lub np. młynka do kawy. Rozdrobniony na 
pył sezam przesypać do miski, dodać do niego miód. Aby konsystencja chałwy była odpowiednia, najlepiej dodać 
około 2 łyżki miodu na 100 g zmielonego sezamu. Miód można zastąpić cukrem. Trzeba go jednak najpierw rozpu-
ścić w wodzie, najlepiej w stosunku 4:1, czyli 4 porcje cukru na jedną porcję wody. Po dodaniu miodu lub cukru 
do zmielonego sezamu całość wymieszać dokładnie, aż do uzyskania jednolitej masy. Jeżeli masa jest zbyt lejąca,  
należy dosypać do niej jeszcze odrobinę sezamu. Dodać do chałwy odrobinę migdałów, orzechów i rodzynek oraz 
trochę startej skórki pomarańczowej. Włożyć masę chałwową do lodówki. Kiedy stężeje, można ją wyjąć i pokroić 
na porcje.

Sposób przyrządzenia:

W garnku wymieszać miód i sezam oraz orzechy włoskie. Dodać tylko tyle wody, ile to konieczne, żeby masa się 
nie przypalała. Skórkę z pomarańczy zetrzeć na tarce o drobnych oczkach i dodać do garnka. Gotować masę do 
momentu, kiedy będzie gęsta i lepiąca, co potrwa ok. 15-20 minut. Cały czas mieszać, żeby nic nie przywarło do 
garnka. 5-10 malutkich kokilek lub filiżanek wyłożyć folią spożywczą, a następnie włożyć do nich masę sezamową. 
Odstawić na ok. godzinę do stężenia. 

CHAŁWA SEZAMOWA
Składniki:

600 g miodu (najlepiej akacjowego)   600 g sezamu 
60 g utłuczonych w moździerzu lub posiekanych orzechów włoskich 
150 ml wody       1-2 pomarańcze 



Czwartek, 9 czerwca 2011
28

www.cgd.com.plHistoria

      Cesarzowie

Tron w oparach szaleństwa
Rozpoczęło się od sławnych słów Juliusza Cezara: „Kości zostały rzucone”. To właśnie 
ten moment można uznać za początek Rzymu cesarzy. Niestety wśród władców najwięk-
szego imperium starożytnego świata zdarzali się prawdziwi dziwacy.

Poczet cesarzy, dziwaków 
otwiera Kaligula. Jego imię po-
chodzi od słowa „bucik”. Przyszły 
cesarz był ulubieńcem żołnierzy, 
którym dowodził jego ojciec Ger-
manik. Jako dziecko, przebywając 
w obozie swego ojca Germanika, 
zdobył sobie takie poparcie legioni-
stów, że kiedy opuścił wraz z matką 
obóz (ponoć ubrany w ulubiony 
kostium - mini-zbroję), grożący 
buntem obóz obiecał złożenie Ger-
manikowi i Tyberiuszowi przysię-
gi wierności w zamian za powrót 
„bucika”. Jednakże w listopadzie 
37 cesarz zapadł na dosyć poważną 
chorobę, prawdopodobnie mózgu. 
Gdy Kaligula powrócił do zdrowia, 

był już innym człowiekiem. Kaligu-
la nad wszystkich ludzi miłował... 
swojego konia Incitatusa, czyli po 
polsku „chyżego”. Według pisarza 
Swetoniusza (Żywoty cezarów) 
konia obsługiwało 18 służących, 
trzymano go w marmurowej staj-
ni, miał uprząż wysadzaną drogimi 
kamieniami, a ze żłobu wyrzeźbio-
nego w kości słoniowej jadał owies 
wymieszany z płatkami złota. Przed 
wyścigami Kaligula sypiał w stajni 
u boku ulubieńca, by nikt nie zakłó-
cał mu wypoczynku. Cesarz zapra-
szał rumaka na wystawne kolacje 
i „sadzał” obok najwyższych do-
stojników. Złotym kielichem speł-
niał toasty za zdrowie przyjaciela, 

zmuszając do tego także gości.
Incitatus został, według Swe-

toniusza, przez Kaligulę mianowa-
ny senatorem, co miało stanowić 
początek jego politycznej kariery. 
Cesarz chciał awansować go do 
rangi konsula, jednak nie zdążył 
tego uczynić. W chwili jego śmierci 
Incitatusowi zabrakło wymaganych 
rzymskim prawem 3 lat do obję-
cia stanowiska. Następca Kaliguli, 
cesarz Klaudiusz, usunął konia ze 
stanu senatorskiego argumentując 
to brakiem majątku i stałych do-
chodów (których to zresztą sam go 
pozbawił), przez co nie spełniał on 
cenzusu majątkowego.

Kaligula znany jest również ze 

swojego nietypowego triumfalnego 
wjazdu do Rzymu. Jak powszech-
nie wiadomo tylko zwycięski wódz 
mógł liczyć na odbycie triumfu. 
Jednym warunków dostąpienia 
tego zaszczytu były przywiezione 
łupy. Kaligula nakazał kilku legioni-
stom wyruszyć na wybrzeże Wysp 
Brytyjskich i pozbierać muszelki na 
plaży. Dzięki tym „łupom” przyznał 
sobie prawo odbycia triumfu.

Po zabiciu Kaliguli jego na-
stępcą został kulawy i jąkający się 
cesarz Klaudiusz. Został on znale-
ziony przez gwardię pretoriańską 
ukrywający się za zasłoną w pała-
cu i obwołany władcą. Mimo nie-
korzystnego początku panowania 
Klaudiusz okazał się władcą mą-
drym i rozsądnym.

Prawdziwym oryginałem na 
cesarskim tronie był Heliogabal 
panujący w latach 218-22. Dość 
wspomnieć, że kolekcjonował paję-
czyny. Na porządku dziennym były 
jego związki z wieloma kobietami, 
sam jednak również chciał zostać 
kobietą i gdyby nie ograniczenia 

ówczesnej medycyny, z pewnością 
poddałby się odpowiedniej opera-
cji. Pozostało mu jedynie przebiera-
nie się za kobietę i granie roli pro-
stytutki nie tylko w tawernach czy 
domach publicznych, ale również 
w pałacu. 

Cesarz miał dość specy�czne 
poczucie humoru: podawał go-
ściom potrawy z wosku, drewna 
lub kości słoniowej, wrzucał w tłum 
węże, a na salę jadalną kazał wpusz-
czać drapieżne zwierzęta (pozba-
wione jednak kłów i pazurów).

Oryginałem mniejszego for-
matu był mało znany cesarz Ho-
noriusz. Kochał kurczaki. Jego ulu-
biony kogucik miał na imię Rzym. 
Cesarz ukrywał go w swoim domu 
na wsi, przed atakującymi kraj Go-
tami. Gdy Rzym został zdobyty 
przez Gotów pod wodzą ich króla 
Alaryka I, a posłaniec oznajmił ce-
sarzowi: „Rzym padł!!!”, Honoriusz 
załamał się... ale zaraz przyszedł do 
siebie gdy wyjaśniono mu że chodzi 
o miasto a nie o koguta!

PW

      Obyczaje

Śmierć to dopiero początek
Dziś trudno sobie wyobrazić inne niż tradycyjny cmentarz miejsce pochówku. Jednak w hi-
storii naszej okolicy sposoby grzebania zmarłych zmieniały się wielokrotnie... i nadal się 
zmieniają.

Jednym z pierwszych znanych 
sposobów pochówku było palenie 
ciał. Prochy zasypywano ziemią lub 
w urnie przenoszono w inne miejsce 
i tam sypano kopiec z ziemi nazy-
wany kurhanem. Ślady pierwszego 
grzebania ciał, bez palenia pocho-
dzą z około II wieku niedaleko Ki-
jowa. Kurhany lub ich pozostałości 
znajdują się w wielu miejscach po-
wiatu wąbrzeskiego np. w Małych 
Radowiskach.

Jednak metoda pochówku po-
legająca na paleniu nie była zbyt 
popularna w kulturze słowiańskiej 
- nie zabezpieczała przed wampiry-
zmem. Oprócz palenia zwłok stoso-
wano różne zabiegi magiczne mają-
ce na celu utrudnienie przemiany 

zmarłego w wampira. Po śmierci 
ciało wynoszono oknem, a nie 
drzwiami, do miejsca pochówku 
prowadzono okrężną drogą, zmar-
łego chowano za wodą po to, aby 
zmylić mu drogę tak, by potem jako 
duch nie mógł tra�ć do domu. Ko-
lejnym zabiegiem mającym na celu 
uniemożliwienie wydostania się 
wampira z trumny było odwracanie 
urny do góry dnem i przyciskanie 
wieka kamieniem. W XV wieku po-
wracający z pogrzebu kładli przed 
progiem popioły z ostrym, odstra-
szającym narzędziem. 

Tym, co świadczy o zamożności 
rodziny zmarłego jest jego pomnik. 
Największym pomnikom z wąbrze-
skiego cmentarza daleko jednak do 

konstrukcji wznoszonych w okresie 
tzw. grobów megalitycznych. Były 
to potężne konstrukcje kamienno-
ziemne tworzące nasypy o długości 
do 100 metrów i wysokości kilku 
metrów. Grobowce takie znajdują 
się najbliżej Wąbrzeźna w Trzebczy 
i Nawrze k. Chełmży. W V wieku 
na terenach dzisiejszego powiatu 
zapanowały nowe zwyczaje pogrze-
bowe. Zmarłych palono, a ich pro-
chy umieszczano w popielnicach. 
Te natomiast układano w grobach 
skrzynkowych zbudowanych z ka-
miennych płyt. W jednym grobie 
mogły znajdować się szczątki kil-
kudziesięciu osób. Żyjący chcieli 
upamiętnić swoich zmarłych bli-
skich i w tym celu na popielnicach 

      Obyczaje

Czyż nie dobija się koni?
„Taniec z gwiazdami”, „You can dance” - to programy, które ostatnio podbijają polską 
telewizję. W programie chodzi oczywiście o dobrą zabawę i główną nagrodę. W latach 
20. i 30. bardzo popularną formą rozrywki, która więcej wspólnego miała z torturami niż 
z tańcem, były maratony taneczne.

Początkowo maratony były 
niewinną rozrywką. Szaleństwo za-
częło się w 1923 roku, kiedy 32-let-
nia Alma Cummings przetańczyła 
non stop 27 godzin zmieniając 
w tym czasie aż sześciu partnerów. 
Swoim dokonaniem zainspirowała 
kolejne osoby do bicia rekordów. 
Popularność nowej rozrywki szyb-
ko ściągnęła tzw. sępy, czyli osoby 
chcące zarobić na biletach i spon-
soringu. Maratony nie trwały już 
godziny, ale dni, a nawet tygodnie. 

Każdy maraton posiadał swoje wła-
sne reguły. Przeważnie na godzinę 
tańca przypadało 15 minut odpo-
czynku. W tym czasie uczestnicy 
„zabawy” mogli zdrzemnąć się, 
przebrać czy iść pod prysznic. „Za-
wodowi” tancerze biorący udział 
w maratonach wynajmowali na-
wet swoich własnych masażystów. 
Z zawodów wypadała para, w któ-
rej pan lub pani dotknęli kolanem 
parkietu. Oczywiście najczęściej 
nie kończyło się na tym, ale na 

omdleniach spowodowanych wy-
czerpaniem. Największym wro-
giem tańczących był sen. Ludzki 
organizm po kilku dniach takiego 
wysiłku dosłownie sypał się. Tan-
cerze mieli różne sposoby, by nie 
dać partnerowi usnąć: gilgotanie, 
wąchanie soli trzeźwiących, a na-
wet niespodziewane przykładanie 
kostek lodu do szyi.

Na maratony taneczne trzeba 
było ściągnąć publiczność, któ-
ra zapłaciłaby za bilety. Mało kto 

chciałby jednak patrzeć na słania-
jące się ze zmęczenia po parkiecie 
pary. Dlatego organizatorzy zawo-
dów organizowali dodatkowe dys-
cypliny, które były przerywnikami 
dla tańca. Czasem w przerwach 
odbywały się nawet walki bokser-
skie. Na zawody zapraszano także 
gwiazdy sceny i tzw. celebrytów. 

Kibice mogli dopingować 
swojej ulubionej parze, a nawet 
ją sponsorować. Sama wygrana 
w maratonie oznaczała nagrodę 
rzędu kilku tysięcy dolarów, co 
było przed wojną kwotą niebaga-
telną.

W czasie wielkiego kryzysu 
maratony taneczne stały się specy-
�cznymi przytułkami. Ludzie zgła-
szali się do maratonu, ponieważ 
zyskiwali dach nad głową i darmo-
we posiłki...przynajmniej do czasu, 
gdy nie wypadną z gry. Szczytem 
sadyzmu organizatorów były tzw. 

formowano rysy ich twarzy. Groby 
typu skrzynkowego odkryto m.in. 
w Piwnicach w gminie Książki, Ja-
rantowicach, Blizienku czy Wiel-
kich Radowiskach.  

W czasach, gdy światem rządzi-
li rzymianie na terenach dzisiejsze-
go powiatu pojawili się skandynaw-
scy Goci przywożąc swoje zwyczaje 
pogrzebowe. To im zawdzięczamy 
kurhany.  Po Gotach przyszedł 
czas na Słowian. Śmierć dla Sło-
wian stanowiła przejście do innego 

świata: Nawii. Człowiek po śmier-
ci był traktowany z należytą czcią 
i stosownie wyprawiany na tamten 
świat. Zmarłego ubierano w naj-
lepsze szaty, ozdabiano biżuterią, 
nierzadko wyposażano w różnego 
rodzaju przedmioty codziennego 
użytku, czasem nawet w broń. Cia-
ło zmarłego kładziono na stosie by 
spłonęło w oczyszczającym ogniu.

Zwyczaje pogrzebowe na na-
szych terenach zmieniło pojawienie 
się chrześcijaństwa. Tradycyjnie 
chrześcijaństwo nie pochwalało 
kremacji zwłok z kilku powodów. 
Ciało było uważane za uświęcone 
przez przyjęcie sakramentów i sta-
nowiło jedność z zamieszkującą je 
za życia duszą. Kremacja była prak-
tyką rozpowszechnioną w religiach 
pogańskich, a więc odrzucaną. Poza 
tym nawet Jezus został pochowany, 
a nie skremowany. 

Przyjęcie chrztu przez naszych 
przodków tak zakonserwowało 
zwyczaje pochówku, że ciałopale-
nie dopiero niedawno zyskało sobie 
zwolenników. 

PW

gonitwy. Po kilku godzinach tańca 
wszystkie pary miały do pokonania 
kilkanaście okrążeń sali. Ostatnia 
para odpadała z gry. Wielokrotnie 
dochodziło do bolesnych kontuzji, 
a nawet śmierci uczestników.

10 lipca 1928 roku na gi-
gantycznej hali Madison Square 
Garden w Nowym Jorku odbył 
się największy w historii maraton 
taneczny. Tańczono przez 28 dni. 
Tańce przerywane były „gonitwa-
mi”. Po tym okresie na zawody 
wezwano lekarza, który nakazał 
przerwanie maratonu ze względu 
na wyczerpanie tancerzy. Główną 
nagrodę - 5 tys. dolarów podzie-
lono między osiem pozostałych na 
parkiecie par.

Po wojnie powstał �lm o ty-
tule „Czyż nie dobija się koni?” 
opowiadający historię jednego 
z tanecznych maratonów. 

PW
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      Kierunki studiów

Weterynaria
Weterynaria to gałąź nauk medycznych, zajmująca się chorobami zwierząt i ich profilak-
tyką, leczeniem, higieną, a także ochroną ludzi przed chorobami odzwierzęcymi. Obej-
muje m.in.: anatomię, biochemię, fizjologię, immunologię, mikrobiologię, patologię 
czy higienę żywności.

Absolwent tego kierunku otrzy-
muje tytuł lekarza weterynarii. Aby 
studiować na weterynarii nie wystar-
czy kochać zwierzęta, trzeba także 
posiadać dużą odporność psychiczną 
i dobrą kondycję �zyczną. Niejedno-
krotnie weterynarze pracują w cięż-
kich warunkach, z agresywnymi zwie-
rzętami, a do ich zadań należy nie tylko 
ratowanie, ale również podejmowanie 
decyzji o usypianiu zwierząt, gdy nie 
rokują nadziei na wyleczenie. 

Weterynarię można studiować 
na uczelniach publicznych, w try-
bie stacjonarnym i niestacjonarnym 
(wieczorowym), w systemie studiów 
jednolitych magisterskich (lekarskie). 
Nie każda uczelnia prowadzi naukę 
w trybie wieczorowym, a na niektó-
rych istnieje możliwość przeniesienia 
się w trakcie studiów z płatnych wie-
czorowych na studia stacjonarne, np. 
na III roku.

Na maturze, żeby dostać się na 
ten kierunek, przeważnie należy do-
konać wyboru spośród następujących  
przedmiotów: biologia, chemia, �zyka 
i astronomia czy też matematyka.

Medycyna weterynaryjna na-
uczana jest w Polsce wyłącznie w for-
mie jednolitych, trwających 5,5 roku 
studiów (wyjątek od Deklaracji Bo-
lońskiej), które kończą się nadaniem 
tytułu lekarza weterynarii (równo-
rzędnego z tytułem zawodowym ma-
gistra). Uprawnienia do kształcenia 
lekarzy weterynarii w Polsce posiadają 
cztery uczelnie: Uniwersytet Przyrod-
niczy w Lublinie, Uniwersytet War-
mińsko-Mazurski w Olsztynie, Szkoła 
Główna Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie, Uniwersytet Przyrod-
niczy we Wrocławiu. Począwszy od 
roku akademickiego 2011/2012 we-

terynarię studiować będzie można na 
Uniwersytecie Przyrodniczym w Po-
znaniu.

Na weterynarii nie ma specjali-
zacji, zdobywa się ją po kilku latach 
praktykowania w zawodzie.

Zajęcia na weterynarii mają cha-
rakter wykładów, ćwiczeń i kurato-
riów (zajęcia w lecznicy dla zwierząt). 
Do obowiązkowych należą także zaję-
cia w prosektorium i praktyki w czasie 
wakacji np. w lecznicach dla zwierząt 
i zakładach przetwórstwa mięsnego. 
Program studiów dzieli przedmioty 
na: podstawowe, ogólne, kliniczne, 
fakultatywne, z zakresu produkcji 
zwierzęcej i związane z higieną żyw-
ności. Wśród przedmiotów podsta-
wowych są np.: anatomia i histologia 
zwierząt, �zjologia zwierząt, genetyka, 
mikrobiologia i immunologia, para-
zytologia, farmakologia i farmacja, 
�zjopatologia, anatomia patologiczna, 
toksykologia, ochrona środowiska. Do 
przedmiotów klinicznych zaliczane 
są: diagnostyka, radiologia, choroby 
wewnętrzne, dietetyka, anestezjolo-
gia, chirurgia, rozród zwierząt, cho-
roby zwierząt futerkowych, ptaków, 
weterynaria sądowa i administracja 
weterynaryjna. Przedmioty z zakre-
su produkcji zwierzęcej to przede 
wszystkim: chów i hodowla zwierząt, 
żywienie zwierząt i paszoznawstwo, 
prewencja weterynaryjna. Do przed-
miotów związanych z higieną żyw-
ności zaliczane są: higiena zwierząt 
rzeźnych i mięsa, higiena produktów 
pochodzenia zwierzęcego. Wśród za-
jęć fakultatywnych dominują: �zjolo-
gia środowiska lub kliniczna, choroby 
zwierząt łownych, laboratoryjnych lub 
egzotycznych, epidemiologia, choro-
by odzwierzęce, analityka kliniczna, 

okulistyka i stomatologia weteryna-
ryjna, onkologia i geriatria wetery-
naryjna. Wielu studentów podkreśla, 
że bardzo trudny jest III rok studiów, 
bo pojawiają się wtedy przedmioty, 
których zakres materiału trzeba opa-
nować pamięciowo (np. farmacja czy 
farmakologia). Praktyki weteryna-
ryjne odbywa się po IV i V roku stu-
diów, ale już na III roku studenci mają 
zajęcia praktyczne w poszczególnych 
klinikach wydziału, gdzie opiekują się 
wyznaczonymi zwierzętami. 

Praktyki są nieodłącznym ele-
mentem przygotowania do wykony-
wania zawodu. Obejmują poznanie 
praktycznych aspektów postępowania 
lekarsko-weterynaryjnego na fermach 
produkcji zwierzęcej, w zakładach 
leczniczych dla zwierząt, rzeźniach 
oraz zakładach przetwórstwa produk-
tów pochodzenia zwierzęcego i pro-
dukcji środków żywienia zwierząt, 
a także w zakresie unasieniania zwie-
rząt. Na weterynarii praktyki dzielą się 
na: hodowlaną, kliniczną oraz w in-
spekcji weterynaryjnej. 

Studia na weterynarii nie należą 
do łatwych. Trzeba wykazać się przede 
wszystkim systematycznością i praco-
witością, bo nie jest możliwe przyswo-
jenie wiedzy w dwa tygodnie przed 
egzaminami. Studia to jednak dopie-
ro początek. Tytuł specjalisty w danej 
dziedzinie weterynarii nadaje się leka-
rzowi weterynarii, który: wykonywał 
przez co najmniej dwa lata zawód 
lekarza weterynarii, ukończył szkole-
nie specjalizacyjne według programu 
ustalonego dla danej specjalności oraz 
zdał egzamin specjalizacyjny. Specja-
lizację przyznaje Komisja do Spraw 
Specjalizacji Lekarzy Weterynarii.

Katarzyna Piotrowska

      Zawód

Oferty pracy dla…
Weterynarz to zawód coraz bardziej prestiżowy. Wielu 
chętnych walczy o indeks.

Poza badaniem i oceną stanu 
zdrowia zwierząt, weterynarz zajmu-
je się rozpoznawaniem chorób, ich 
leczeniem, zapobieganiem im oraz 
przeprowadzaniem zabiegów chirur-
gicznych. Musi posiadać odpowied-
nią wiedzę do wykonywania badań 
laboratoryjnych, wydawania recept 
i dawkowania leków. Do weteryna-
rza należy wydawanie świadectw 
zdrowia, opinii i orzeczeń lekarsko-
weterynaryjnych, sprawowanie nad-
zoru i kontroli weterynaryjnej nad 
podmiotami zajmującymi się działal-
nością związaną ze zwierzętami oraz 
podejmowanie decyzji dotyczących 
zwierząt, surowców zwierzęcych, 
pasz i surowców paszowych impor-
towanych lub przewożonych przez 
terytorium kraju. W zakresie upraw-
nień tego lekarza znajduje się rów-
nież badanie zwierząt rzeźnych, mię-
sa i innych produktów pochodzenia 
zwierzęcego czy też nadzór nad wa-
runkami sanitarno-weterynaryjnymi 
miejsc gromadzenia zwierząt. 

Osoby zainteresowane zawodem 
weterynarza, po zdobyciu uprawnień 
do wykonywania zawodu, mogą zna-
leźć zatrudnienie:

- w państwowych lub prywat-
nych klinikach i przychodniach dla 
zwierząt 

- w stacjach sanitarno-epide-
miologicznych

- w ogrodach zoologicznych
- na fermach hodowlanych
- w ośrodkach, zajmujących się 

badaniem produktów spożywczych
- w rzeźniach
-w laboratoriach
- w �rmach farmaceutycznych
- przy produkcji i dystrybucji 

weterynaryjnych produktów leczni-
czych, wyrobów medycznych i mate-
riałów medycznych

- w administracji różnego szcze-
bla – gdy wymagane jest posiadanie 

tytułu zawodowego lekarza wetery-
narii

- w instytutach naukowo-ba-
dawczych i ośrodkach badawczo-
rozwojowych, np. wojewódzkich 
i powiatowych inspektoratach wete-
rynaryjnych

- w jednostkach zajmujących się 
poradnictwem i upowszechnianiem 
wiedzy z zakresu nauk weterynaryj-
nych oraz szkolnictwie – po ukoń-
czeniu specjalności nauczycielskiej 
(zgodnie ze standardami kształcenia 
przygotowującego do wykonywania 
zawodu nauczyciela).

Praca dla świeżo upieczonego 
absolwenta bez doświadczenia w za-
wodzie początkowo zarobkowo nie 
rekompensuje wysiłku włożonego 
w ukończenie szkoły. W inspekcji 
weterynaryjnej jako inspektor można 
zarobić około 1300 zł brutto (zarob-
ki z woj. łódzkiego). W lecznicy dla 
małych zwierząt jest to około 1000 
zł netto. Inna możliwością jest pra-
ca jako przedstawiciel medyczny. Tu 
pobory bywają dużo wyższe, nawet 
od 2000 zł netto wzwyż. Dodatko-
wym źródłem zarobku może być wy-
znaczenie do badania mięsa i innych 
czynności, czego dokonuje powia-
towy lekarz weterynarii. Te zlecenia 
dostają jednak przeważnie lekarze 
z doświadczeniem. Jak po większości 
studiów, młodym ludziom zaraz po 
szkole bardzo trudno wyrobić sobie 
pozycję.

Wiele uczelni walczy o to, żeby 
móc prowadzić studia na kierun-
ku weterynaria. Kadra akademicka, 
która już uczy przyszłych weteryna-
rzy twierdzi, że wzrost liczby szkół, 
a przez to i wzrost liczby absolwen-
tów spowodują dalsze kurczenie się 
rynku pracy dla przedstawicieli tego 
zawodu.

Katarzyna Piotrowska

To, w jaki sposób człowiek zrealizuje swoje cele, marzenia i plany w dużej mierze zależy 
od niego samego. Jednak, jak to już w starożytności określił Seneka: „Jeśli ktoś nie wie, 
do którego portu płynie, żaden wiatr nie jest dobry”. 

Nie można w życiu zdawać się 
wyłącznie na los i przypadek, trzeba 
odpowiedzialnie zająć się swoją osobą 
i wziąć los we własne ręce. Tylko ktoś, 
kto w sposób przemyślany pokieruje 
swoją zawodową ścieżką będzie umiał 
optymalnie wykorzystać nadażające się 
okazje. 

W wyborze zawodu dla młode-
go człowieka istotne są m. in. talenty. 
Można rozumieć je w dwojaki sposób. 
Po pierwsze, jako wrodzone, wybitne 
uzdolnienia osoby przejawiane w da-
nej dziedzinie czy to intelektualnej, 
czy ruchowej. W tym znaczeniu osoba 

posiadająca dany talent rozpoznawana 
jest w swoim otoczeniu jako predyspo-
nowana do działań oryginalnych i wy-
jątkowych.  Po drugie, jako wrodzone 
lub częściowo wrodzone, a później 
rozwijane umiejętności danej osoby, 
które odgrywają dominującą rolę na tle 
pozostałych jej umiejętności. W tym 
znaczeniu każdy ma jakiś talent, który 
może świadomie lub nieświadomie 
wykorzystywać w codziennym życiu.  
Zarówno w pierwszym, jak i drugim 
przypadku należy zdać sobie sprawę, 
że talenty nierozwijane słabną, a nawet 
zanikają. Dlatego tak ważne jest ich 

      Doradztwo zawodowe

Przemyślana decyzja

rozpoznawanie i świadome kształto-
wanie. Warto zastanowić się nad tym 
w czym jestem mistrzem? Im szybciej 
uzdolnienia oraz predyspozycje zosta-
ną odkryte, tym łatwiej i skuteczniej 
można je wykorzystać. Talenty w po-
łączeniu z wiedzą i doświadczeniem 
tworzą specy�czne kompetencje, które 
mogą być wykorzystywane zarówno 
w życiu osobistym, jak i zawodowym. 
Należy o tym pamiętać nie tylko przy 
wyborze zawodu, ale wcześniej, przy 
podejmowaniu decyzji dotyczącej wy-
boru szkoły.

Katarzyna Piotrowska
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Autobus pełen kibiców z naszego powiatu udał się w miniony 
piątek na lekkoatletyczny mityng Enea Cup na stadionie Za-
wiszy w Bydgoszczy. W uznaniu za swoje kibicowanie nasza 
grupa otrzymała od organizatorów sprzęt nagłaśniający.

      Powiat

Dali czadu na Zawiszy
11 czerwca na drogach gminy Ciechocin rozegranie zosta-
nie wyścig kolarski z cyklu Kujawsko-Pomorskiej Ligi UKS.

      Kolarstwo

Giro di Ciechocin
Łącznie spod urzędu gmi-

ny w Ciechocinie wystartują dwa 
wyścigi. Osobno pojadą kolarze 
w kategoriach żak i młodzicz-
ka, a osobno młodzicy i juniorki 
młodsze. Ta pierwsza grupa będzie 
musiała pokonać 13,4 km, a starsi 
trzy pętle o tej długości, czyli 40.2 
km. Pierwszy start odbędzie się 
o 13:30. Drugi planowany jest na 

14:15. Pętla wyścigu prowadziła 
będzie z Ciechocina przez Kujawy, 
Nową Wieś, Miliszewy, Małszyce 
i ponownie Ciechocin.

Dekoracje zwycięzców zapla-
nowano na godz. 16. My liczymy 
na udane występy naszych kolarzy 
z Sokoła Wielkie Rychnowo i Iskry 
Ciechocin.

PW

Młodzi koszykarze i koszykarki uczestniczyli w tegorocznym 
Turnieju o Puchar Burmistrza Golubia-Dobrzynia. Zawody 
odbyły się w hali Szkoły Podstawowej nr 2 w Golubiu-Do-
brzyniu.

      Koszykówka

Sprawdzili się

W meczach rywalizowały 
zespoły z rocznika 1998 i młod-
si. Turniej promował 5. rocznicę 
nadania imienia szkole im. Orła 
Białego. 
Wyniki turnieju dziewcząt: 

-Katarzynki Toruń-SP 3 Toruń - 
53-11 
- Katarzynki Toruń - UKS ALFA 
G-D - 63-13 
- SP 3 Toruń - UKS ALFA G-D - 
45-21. 
Ostateczna klasy�kacja dziewcząt: 
1. Katarzynki Toruń
2. Szkoła Podstawowa nr 3 w To-
runiu
3. UKS Alfa Golub-Dobrzyń.

Wyniki chłopców: 
MKS Zryw Toruń - SP 2 im.Orła 
Białego G-D- 24-16 
MKS Zryw Toruń - UKS ALFA 
G-D - 22-27 
UKS ALFA G-D - SP 2 im.Orła 
Białego G-D - 21 - 35 
Ostateczna klasy�kacja chłopców:
1. SP 2 im.Orła Białego G-D, 
2. MKS Zryw Toruń 
3. UKS ALFA G-D.

Turniej organizował UKS 
ALFA i SP2. Trenerem dziewcząt 
UKS Alfa Danuta Tryczak, chłop-
ców UKS ALFA i SP 2 im. Orła 
Białego G-D Marcin Bukowski.

PW

Reprezentanci Golubia-Dobrzynia

Fragment meczu między drużyną gospodarzy, a jedną z ekip z Torunia

Organizatorem wyprawy, na 
którą zaproszono młodzież z nasze-
go powiatu, było Starostwo Powia-

towe. Kibice z Golubia-Dobrzynia 
oraz Kowalewa Pomorskiego wypo-
sażeni byli w różnego typu gadżety: 

 Z takimi kibicami nie mogliśmy przegrać

�agi, wielki transparent, koszulki czy 
pompony. Wszystko z myślą o kon-
kursie na najefektowniejszą grupę 
kibicowską podczas piątkowego 
Enea Cup na stadionie Zawiszy. Nasi 
od początku zawodów wyróżniali się 
spośród pozostałych grup. Uważni 
kibice lekkiej atletyki mieli możli-
wość oglądania naszej grupy w cza-
sie transmisji telewizyjnej w TVP 
Sport. 

- Byliśmy tak głośni, że nawet 
spiker zawodów prosił nas o chwilę 
ciszy. W przeciwnym razie zawodni-
cy biorący udział w jednym z biegów 
nie byliby w stanie usłyszeć sygnału 
startu - żartuje jedna z uczestniczek 
wyprawy.

Ostatecznie w uznaniu za ki-
bicowskie osiągnięcia nasza grupa 
otrzymała sprzęt nagłaśniający. Nie-
stety, nie udało się zdobyć nagrody 
głównej w postaci 52-calowego tele-
wizora.

tekst i fot. PW

Wyjątkowo 27. kolejkę Pro-
mień rozegrał w środę. Do Kowale-
wa przyjechał Start Warlubie, który 
zajmuję aktualnie pierwsze miejsce 
w tabeli. Warto też wspomnieć, że 
to właśnie drużyna Warlubia wy-
walczyła w tym sezonie awans do IV 
ligi. 

Mimo że to właśnie Start zaczął 
atakować jako pierwszy to już w 5. 
minucie Kazanowski podał piłkę 
do Kawuli, ten oddał strzał, niestety 
piłka odbiła się od bramkarza, ale po 
chwili znowu tra�ła do Kazanow-
skiego. Ten swoją szansę wykorzystał 
w 100% i w iście widowiskowym sty-
lu umieścił piłkę w siatce. Po tej akcji 
Promień prowadził 1:0. Trzy minuty 
później kolejną sytuację wykorzystał 
Jagielski i to właśnie dzięki niemu 
drużyna gospodarzy mogła się po-
chwalić dwubramkową przewagą. 
Warlubie widząc straty zaczęło ostro 
atakować. Nie obeszło się bez fauli 
i żółtych kartek. W 26 minucie go-
ście odpowiedzieli pierwszą zdobytą 
bramką. Pierwsza połowa zakończy-
ła się wynikiem 2:1. 

W przerwie meczu nawet kibice 
pokazali swoje umiejętności rucho-
we. W ramach trwającego Europej-
skiego Tygodnia Sportu zebrani na 
trybunach mieszkańcy wykonali 
kilka prostych ćwiczeń. Jak widać 
kowalewiacy lubią rywalizację nie 
tylko na boisku ale i w ramach Spor-
towego Turnieju Miast. Przypomnij-
my, że przez ostatnie dwa lata to wła-
śnie Kowalewo Pomorskie zdobyło 
pierwsze miejsce w tym projekcie.

Początek drugiej połowy to 
również próba odrobienia punktów 
przez Warlubie. W 51 minucie go-
ście wyrównali na 2:2. Dalsza część 
meczu to już naprzemienne próby 
zdobycia bramki przez obie dru-
żyny i związane z tym nerwy, które 
w szczególności dały o sobie znać 
zawodnikowi z Warlubia. Chęć zwy-
cięstwa okazała się tak wielka, że 
był gotów atakować nie tylko naszą 
bramkę, ale i kibiców. Na szczęście 
do rękoczynów nie doszło, a wspo-

mniany zawodnik musiał przełknąć 
gorycz porażki, bo na kilka minut 
przed końcem spotkania Jagielski 
zafundował drużynie kolejny powód 
do radości. Przepięknym strzałem 
zniszczył marzenia Warlubia o zwy-
cięstwie i tym samym zapewnił Pro-
mieniowi kolejne zwycięstwo. Tym 
razem z wynikiem 3:2.

- Był to bardzo dobry mecz.  
Mecz walki z jednej i z drugiej strony 
ale to właśnie my byliśmy lepsi o tą 
jedną bramkę – komentuję krótko 
trener Promienia Jerzy Heinig.

W sobotę do Kończewic druży-
na pojechała w bardzo osłabionym 
składzie. Wysoka temperatura oraz 
kontuzje dały się we znaki praktycz-
nie wszystkim zawodnikom. Od 
początku to właśnie Promień podjął 
próbę ataku i tak w 23 minucie po 
zamieszaniu w polu karnym bramkę 
strzelił Szczodrowski. Niestety, już 
na początku drugiej połowy Cyklon 
Kończewice wyrównał wynik na 1:1. 
Od rywali przywieźliśmy nie tylko 
jeden punkt, ale i wiele kontuzji, co 
stawia drużynę w trudnej sytuacji 
przed kolejnym meczem.

Następne spotkanie Promień 
rozegra u siebie z drużyną Spójnia 
Białe Błota. Spotkanie rozpocznie się 
sobotę o godzinie 17.00.

Monika 

Bochucińska

SKŁAD PROMIEŃ 1 czerwca
Krzywania, Zarański, Paprocki, 
Kwiatkowski, Łęgowski, Marski, Pu-
kłacki, Kazanowski, Szczodrowski 
(Kaczmarek), Jagielski (Falkiewicz), 
Kawula (Konieczny)
BRAMKI:
Kazanowski 5’
Jagielski 8’ , 81’
SKŁAD PROMIEŃ 4 czerwca
Krzywania, Zarański, Paprocki, 
Kwiatkowski, Łęgowski, Marski, 
Stankiewicz, Kaczmarek (Opiński), 
Szczodrowski, Jagielski, Kawula 
(Falkiewicz)
BRAMKI:
Szczodrowski 23’

Miniony tydzień był dla piłkarzy Promienia bardzo praco-
wity. W środę pokonali lidera Start Warlubie 3:2, zaś już 
w sobotę pojechali po jeden punkt do Kończewic. Mecz 
z Cyklonem zakończył się wynikiem 1:1.

      Piłka nożna

Zwycięstwo i remis
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      Karate

Z workiem medali
Golubsko-Dobrzyński Klub Karate Kyokushin odniósł znaczący sukces w odbywających się 
pod koniec maja Mistrzostwach Polski Północnej Kyoukushin Karate w Gdyni. Drużynowo 
nasi reprezentanci zajęci trzecie miejsce. Nie brakowało również indywidualnych sukcesów.

W mistrzostwach wzięło udział 
147 zawodników z 17 klubów. Go-
ścinnie w Gdyni wystąpili również 
Rosjanie z Obwodu Kaliningradz-
kiego. Siedmiu reprezentantów 
golubskiego klubu uczestniczyło 
w rywalizacji kata, czyli prezentacji 
układu ćwiczeń. W kategorii wieko-
wej do 14 lat Łukasz Szyjkowski zdo-
był tytuł Mistrza Polski Północnej. 
Jego młodszy kolega Artur Zglenic-
ki w kategorii do 12 lat zajął drugie 
miejsce. Na drugim stopniu podium 
w Gdyni stanął również Miłosz Fok-
siński w kategorii open. Pozostałymi 
karatekami, walczącymi w tej kate-
gorii, byli: Dawid Dołęgowski, Pa-
tryk Grabkowski, Paweł Szyjkowski 
i Karol Gołoś. 

 Po zawodach kata przystą-
piono do walk w kategorii kumite. 
Wśród seniorów Tomasz Semeniuk 
i Krzysztof Szociński tra�li na bardzo 
silnych rywali i nie zdołali dotrzeć 
do strefy medalowej. Ich przeciwni-
kami byli m. in. członek kadry Polski 
i reprezentant Rosji z Obwodu Kali-
ningradzkiego. Lepiej wiodło się klu-
bowej młodzieży. Łukasz Szyjkowski 
zdobył 1. miejsce w kategorii do 14 
lat, a Paweł Szyjkowski 2. W grupie 
wiekowej do 18 lat drugi był Seba-
stian Pypczyński, jego rówieśnik 
i kolega klubowy Miłosz Foksiński 
uplasował się na trzeciej pozycji.

Występom zawodników z go-
lubskiego klubu przyglądał się Ja-
nusz Drywa, trener, który na czas 
zawodów zasiadł w składzie sę-
dziowskim. 

Piotr Wołyński, fot. nadesłane

Drużyna z Golubia-Dobrzynia po zawodach w Gdyni

 Łukasz Szyjkowski I miejsce walki 
KUMITE

Walka finałowa Łukasza Szyjkowskiego z Golubia-Dobrzynia(kyu) z brązowym 
pasem z Torunia

Artur Zglenicki II miejsce KATA

Niezwycieżony Łukasz Szyjkowski odbiera trofeum z rąk prezesa PFKK Bogusława 
Jeremicza

 Miłosz Foksiński na podium  
(II miejsce KATA)

Dzień przed zawodami na plaży



32
www.cgd.com.plSport

Czwartek, 9 czerwca 2011

      Piłka nożna

Nic się nie stało
Iskra Ciechocin w swojej krótkiej historii nigdy nie była tak 
blisko awansu do A-klasy, jak przed niedzielnym meczem Ê
z Pojezierzem Brzuze. Niestety, wymarzony awans trzeba 
będzie odłożyć przynajmniej o rok. 

      Piłka nożna

Radomin obronił tytuł 
O Puchar Wójta Gminy Radomin walczyły drużyny, które sta-
wiły się na mistrzostwach w piłkę nożną. W turnieju udział 
wzięli reprezentanci szkół z Dulska, Płonnego, Radomina. 

Rezultaty spotkań: 

SP Płonne – SP Dulsk 7:0,  
SP Radomin (klasa VI) – SP Radomin 
młodsi 6:0, 
SP Radomin (młodsi) – SP Dulsk 2:1, 
SP Płonne – SP Radomin (klasa VI) 
1:6,
SP Radomin (klasa VI) – SP Dulsk 
0:7, 
SP Płonne – SP Radomin (młodsi) 
4:2. 
Ostateczna klasy�kacja:

1. Klasa VI z Radomina, 
2. Płonne
3. Radomin (młodsi)

4. Dulsk

- Wszyscy otrzymali dyplo-
my i puchary z rąk wójta gminy 
Radomin – mówi Sławomir Ro-
żek. - Warto zaznaczyć, że podczas 
meczów młodym piłkarzom do-

pingowały cheerleaderki ze Szkoły 
Podstawowej w  Radominie. Sędzią 
głównym zawodów był Sławomir 
Orzechowski. Była to druga edycja 
tego turnieju. SP Radomin obro-
niła tytuł z poprzedniego roku. 
Szczególne gratulacje należą się 
drugiej drużynie z Radomina, któ-
rej zawodnicy byli młodsi od po-
zostałych, a jednak nie odstawali 
od reszty stawki. Wielu chłopców 
wykazało się nieprzeciętnym ta-
lentem. Szczególnie słowa uznania 
należą się Piotrowi Marcinkow-
skiemu i Mateuszowi Gębskiemu, 
którzy prowadząc swój zespół do 
zwycięstwa w turnieju zdobyli 
łącznie 18 bramek.

Dariusz Guzowski 

fot. nadesłane 

Mecz na szczycie B-klasy, de-
cydujący o tym, kto awansuje, roz-
grywany był w Ugoszczu (gmina 
Brzuze). Na spotkanie przybyły dwa 
autokary z kibicami z Ciechocina. 
Swoich dopingował również wójt Je-
rzy Cieszyński. Początek meczu był 
dla Iskry obiecujący. Po kwadran-
sie, niestety, gospodarze wyszli na 
prowadzenie po golu samobójczym 
gracza Iskry. Pojezierze od tego mo-
mentu zyskało atut w postaci możli-
wości gry z kontry i oczekiwania na 

poczynania Iskry. Po 45 minutach 
drużyna z Ciechocina przegrywała 
już 0:3. Nadzieje na awans malały. 
Po zmianie stron w rzucie rożnym 
bramkę zdobył Wróblewski. Było 
1:3, a Iskra zaczęła grać jeszcze 
bardziej ofensywnie. Kiedy wyda-
wało się, że bramka kontaktowa 
wisi w powietrzu, gracz Pojezierza 
- Olender - strzałem z dystansu po-
konał Marcinkowskiego i było 1:4. 
Iskra nadal walczyła i po karnym 
wykonanym przez Bochucińskie-

Piłkarze Iskry nie awansowali do A - klasy, ale i tak należały im się pochwały

      Piłka nożna

Dwa oblicza medalu
Saturn Ostrowite przegrał bardzo istotny mecz z bezpośred-
nim rywalem z ligowej tabeli Pomowcem Kijewo Królew-
skie.

Były czasy, gdy Pomowiec Kije-
wo pokonywał Drwęcę Golub-Do-
brzyń w walce o awans do IV ligi. 
Jednak bezpowrotnie odeszły one 
w przeszłość, a Pomowiec w tym 
sezonie walczy o utrzymanie w A-
klasie.

Saturn Ostrowite udał się na 
niedzielny mecz do Kijewa, by 
walczyć o tak potrzebne zespołowi 
punkty. Po pierwszej połowie był 

na jak najlepszej drodze, by zadanie 
to wypełnić. Pierwsi na prowadze-
nie wyszli gospodarze, ale Saturn 
skutecznie odpowiedział dwiema 
bramkami. Najpierw wyrównał Ja-
błoński, a Saturn na prowadzenie 
wyprowadził Licznerski. Pomowiec 
nie wykorzystał w pierwszej poło-
wie wyśmienitej sytuacji, w postaci 
rzutu karnego, na zdobycie bramki. 
Druga połówka rozpoczęła się od 

go było 2:4. Trener Iskry przesta-
wił drużynę na ustawienie z trójką 
obrońców, co oznaczało szanse na 
następne bramki, ale jednocześnie 
ryzyko utraty goli. Niestety, spraw-
dziło się tylko to drugie założenie 
i Iskra straciła dwa kolejne gole. 
Mecz zakończył się wysokim wyni-
kiem 6:2 dla Pojezierza:

- Był to mecz walki. Piękno gry 
zeszło na drugi plan, bo stawka była 
wysoka. Gracze Pojezierza nie �lo-
zofowali, grali prosto, ale skutecz-
nie. My, niestety, nie ustrzegliśmy 
się błędów. Mimo wszystko dzięku-
ję zawodnikom i kibicom, których 
obecność czuliśmy, walcząc na bo-
isku zarówno dziś, jak i przez cały 
sezon. Nikt nie przypuszczał, że 
będziemy tak blisko awansu. Szko-
da, że się nie udało - mówił trener 
Andrzej Łukaszewski.

Piotr Wołyński

Nadarzewski niestety nie uchronił druży-
ny od straty ważnych bramek

Podczas środowego spotkania 
Drwęcy z Unisławią pogoda nie 
dopisała. Nad miastem szalała bu-
rza, a to z pewnością nie ułatwiało 
gry obu drużynom. Wynik meczu 
jeszcze przed przerwą ustalił Ry-
gielski. Pomocnik Drwęcy znalazł 
się w odpowiednim miejscu i cza-
sie w polu karnym Unisławii i za-
pewnił Drwęcy prowadzenie, a jak 
się później miało okazać - także 

Drwęca Golub-Dobrzyń w minionym tygodniu miała do roze-
grania dwie kolejki V ligi. Z dwóch meczów odbył się tylko 
jeden - 1 czerwca z Unisławią Unisław. Weekendowy mecz 
ze Spartą II Brodnica nie doszedł do skutku, ponieważ ekipa 
gości jeszcze przed startem rundy wycofała się z rozgrywek.

      Piłka nożna

Na wagę spokoju

zepchnięcia do defensywy Saturna. 
Kilka błędów w obronie i gospoda-
rze zdołali wyrównać, a następnie 
oddalić się na bezpieczny dystans 
dwóch bramek. W 89. minucie 
bramkę kontaktową, strzałem z ok. 
16 metrów, zdobył Prymak. Na wy-
równanie zabrakło już czasu.

- Pierwsza połowa była w na-
szym wykonaniu niezła. Mieliśmy 
sporo sił, przede wszystkim w ata-
ku. W drugiej części spotkania 
również mogliśmy zdobyć bramki, 
ale zabrakło skuteczności. Na pił-
karzy wpływ zapewne miała wy-
soka temperatura, która utrudniała 
szybką grę - mówi trener Sławomir 
Izajasz.

Piotr 

Wołyński

3 punkty. Przy golu Rygielskiego 
udaną asystą popisał się Perłowski.  
W pierwszej połowie rywale stwo-
rzyli pod naszą bramką tylko jed-
ną poważną sytuację, ale dobrze 
interweniował Szponikowski.

W drugiej połówce Drwęca 
mogła podwyższyć, ale nie wyko-
rzystała nadarzających się okazji.

- Był to dla nas bardzo ważny 
mecz, ponieważ zapewniał nam 

spokój w tabeli. W tym przypadku 
nie liczył się tyle styl, co punkty. 
Przed nami dwa mecze. Najbliższy 
z silnym zespołem Polonii Byd-
goszcz. Mam nadzieję, że powal-
czymy o kolejne punkty. Ostatnio 
mecze z drużynami z czoła tabeli 
wychodzą nam całkiem dobrze – 
mówi trener Tomasz Paczkowski.

Piotr Wołyński
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